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Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem L J. l-a strona 40 Ei 
za w m'm I tam. strona 5 tain, w 
ekicie 40 fr.s nekrologi 25 gr^ t w ę -
tcialne 15 gr 1 ttroną 10 iamów. dr« 

bne 12 gr. ta wyraz; dia poizokaia- j 
eyob praoy 10 gr; nalmniejaie ogto-
•zenie 1.20 i i . ; dla bezrobotn. 1 t l 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożę}; ogłoszenia za graniczne i 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Za termin druku administracja n i t 
odpowiada. — P K. O. Nr. 68089. 

Ł2W1ĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O 
^ wspaniała premiera 
*tWn K I — 

Reżyserja słynnego Ernesta Lubitscha- W roli głównej najcudowniejsze sjawisko ekranu, przemiła 

J e a n e i t e M a e D o n a l d 

Generał Konarzewski 
na inspekcji wGrudziądzu 

Grudziądz. 6. 3. (Od wł. kor.)—Przy
był tu kierownik Ministerstwa Spraw 
Wojskowych gen. Daniel Konarzewski 
w towarzystwie een. Dreszera oraz do
wódcy O. K. S (jen. Pasławskiego. Gen. 
Konarzewski zwiedza 

szkoły 1 oddziały wojskowe. 

Komisarz skarbowy 
pod kolami pocągu. 
Grudziądz. 6 3. (Od wł. kor) — W 

pobliżu stacji Mcłno pod Grudziądzem 
rzucił się wczoraj pod pocąg komisarz 
skarbowy Michał Pelc. Koła pociągu o-
wbowego przepołowiły desperata. 

Ćwiczenia przeciwgazowe Czerwonego Krzyża 
w Anglji. 

UPADEK R Z Ą D U Z P O W O D U KOŚCIOŁA. 

gin.o..ej ekspedycji I dr. Sorge, prulcaor Wegc 
ner, dr. Georg* I dr. Loewe. (F) 

Agitacja komunistyczna 
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Przcnos7cnc rannego przez orsszar zatruty Czerwony Krzyż dla ludności cywłme) cetera 
gazami. W Ars>H odbyły s!e w ubiegłym tygo spopularyzowania Idei obrony przed najazdem 
dniu ćwiczenia przeciwgazowe, urządzone prz .z powietrznym. ( F i 
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dla kierowni

ków komunistycznej partji w Polsce. 
Wytatuowana instrukcja nakazuje 

skierowanie wszystkich wysiłków 
na przysposobienie wojs\owe 

harcerzy, strzelców i kluby sportowe. 
Następnie komitet poleca wszczęcie 

energicznej agitacji 
I pouburranło ludności 

w kierunku stawiania oporu władzom 
ściągającym podatki. 

czenie waikf w ImTaO. 

Premier łotewski l e i -
minscb zgłosił ustą
pienie guoinetu. 

Przy w ódca partii 
chłopskiej LltnanM 
wymieniany Jako przy 
szły premier. 

Gabinet Zelmtnscha musiał ust-plO » powodu za 
targu rządu z gmina niemiecka w Rydzie wsku
tek odebrania Im kościoła. Frakcja parlamentar

na niemiecka była Języczkiem u wagi. (F) 

ftalter ztfefraudował 150 tys. zł. 
Cyniczne listy z podróży. 

Poznań. 6 marca. Stolica Wielkopol
ski ma nową 

sensację kryminalna 
w postaci fałszerstw na wielkie sumy. 
Mianowicie buchalter Kasy Emerytalnej 
Kolejarzy Edmund Wasilewski siałs^o-

Krwawi słruliiii 
Szofer — zabójca aresztowany. 

Luck. 6. 3. (Od wł. kor.) — Wczoraj 
w południe w garażu miejskim wybuch 
ła kłótnia między szoferem Teodorem 
Łukianczukiem a dyrektorem przedsię
biorstwa Tomaszem Garbnwieckim w 

wystrzelił trzykrotnie. 
w stronę dyrektora. Oarbowieckl tra
fiony trzema kulami zwalił się na z e-
mie. W stanie beznadziejnym przewie
ziono go do szpitala. Szofera aresztowa 

raikcie której szofer wyjął rewolwer i ! no 

B. poseł na sejm—s 
Sensacyjne aresztowanie w Wejherowie. 

Bydgoszcz, 6 marca. Wczoraj areszto-'nie nastąpiło pod zarzutem uprpwisnia 
wano w Wejherowie byłego posła n.e- j szpiegostwa na rzecz jednego z państw 

ośc ennych. W październiku aresztowano 
syna Tatu!ińsk;.e£o z powodu uprawiania 

mieckiego na Sejm 
Antoniego TatuHńskiego, 

czołowego kandydata listy niemieckiej nielegalnej agitacji wyborczej, 
podczas ostatnich wyborów. Aresziowa-j :o: 

Zakulisowa walka 

o W M i r e u Sowietach. 

n Furrrt 

' : » 4 K r,. 

WSłatv 5»J& | \ Ł k « I I ł |

n l ł V l o k i lku le tn i walkę 

^ Pra» " l e w e » «'«>nle: wlce-

wm 

ice< 

scena warzenia soli z wody morskiej. Zakaz wy
dobywania soli przez Hindusów co było iednym 
z głównych powodów groźnego ja ta rcu . <» | 0 
eta) f.nlesiony, ( fJ ; 

Mes:. .va. 6. 3. — Wśród dygnitarzy 
sowieckich toczy się zacięta walka, k:ó 
v i z wyjątkowem i JHapeinir r-ozumia-

zacteka"'k'niem p r z j ,.:,..r:i f ę 
wszyscy wtajenink:zen: w z a i a U i i S t w e 
życie r z ą d u . >. 

WaJka toc-y sic ^„....ydzy Stalinem 
a Mołotowem, który na stanowisku pre
zesa sownarkomu nie chce pogodzić się 
z rolą pasywnego wykonawcy rozka
zów dotychczasowego dyktatora Rosji. 
Początkowo Mołotow pro wad ił swoją 
politykę bardzo ostrożnie. Obecnie zdo
łał on przeciągnąć 

na swoją stronę 
znaczną Iflość członków politbiura jak 
również niektórych kierowników po
szczególnych resortów rządu, t o też ga 
•czy-fla mn coraz energiczniej 

atakować Stalina. 

i Coraz częściej zachodzą wypadki, kiedy 
I dyktator zmuszony jest ustępować — 
wbrew swoim początkowym oświadczę 
niom Mołotowowi. 

W wyszyc i ' sferach rządowych a-
ważają. ?v na są już policzone 
i .jcorskie stanowisko zaj-
mic M e Moło*ow. 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.37, 8.S8. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8-<J0. w 
I łaceniu 8.89. 

ilendencia spokojna, 

wał czeki PKP., a pieniądze uzyskane v r 
ten sposób 

przywłaszczy! sobie. 
Zdefraudował on ogółem 160 tysięcy zro» 
tych. Wasilewski zbiegł zanim naduż-y* 
cia zdołano wykryć. W drodze zagranice; 
wystosował on szereg listów, w których 
cynicznie opisuje sposób w jaki dokony
wał nadużyć Twetdzi on, że 71 tysięcy 
złotych roztrwonił 

ca zabawy i pijatyki 
w Poznaniu, resztę zaś 89 tysięcy zabrał 
ze sobą. W związku z temi nadużyciami 
bawi w Poznaniu komisja ministerialna, 
która przeprowadza rewizje.. 

Sędzia Demant 
w Krakowie. 

P r z e s ł u c h i w a n i e ś w i a d k ó w . 
Kraków, 6. 3. (Od wł. kor.) — Wczł 

raj sędzia ślęczy do spraw szczególnej 
wagi Demant rozpoczął przesłuchiwani* 
świadków w związku z 

z kongresem Centrolewu 
w czerwcu ubiegłego roku. Jako pferw 
szego zbadano magistra praw Z * " : r - ' . » 

Grossa 
—kretarrr? enz-r"rtłfr— 3 C:AV. 

•"•?: r.n :e T a d z i a „m przesłucha* 
i ' r a d y w wydziale śledczym ko 

m.. zr-.. ulearczyka oraz wywiattow. 
ców policyjnych. 

P O N T O P P I D A N W A G O N I I . 

Henryk Pontoppldan. 
?rtany pisarz duński, lauret nagrody Nobla w ni< 

ku 1917. zseborował Imieruinlo. 
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Agitacja wywrotowa 
w szkołach pod Warszawą. 

Warszawa, 6 marca. Policja poMlycz- .wśród młodzieży szkolne), ale także 
na pow. warszawskiego zauważyła, iż w 
szkołach powszechnych w Otwocku sze-
nry się 

agitacja komunistyczna 
Szkoły te poddano bacznej obserwacji, 
które naprowadziły na ślad ofcniska pro
pagandy wywrotowej. Stwierdzono, że 
w Otwocku zanreszkała pod pozorem 
przebywania na kuracji, z n a n a komu-
nistka z Wołynia. 23-letnia Marja Rrodz-
ka, przybyła niedawno z Łucka Działa
ła ona na terenie Otwocka nietylko 

mini unii s 
ftapad na mieszkanie ziemlanhfl. 

w Zjednoczenia związków zawodowych. 
Pomocnikiem jej w robocie wywrolcwei 
był niejaki Aleksander Cynamon. 

Młodzież szkolną używali komunisTt 
i o kolportowania bibuły, deprawując Ją 
jednocześnie broszurami wywrotowemfi'. 
Brodzką i Cynamona aresztowano v 
stwierdzono, że posiadali oni „filię'' swo 
jej jaczeiln w Pruszkowie. W związku z 
tem dochodzeń cm aresztowano, prócz 
wspomnianej pary, jeszcze 8 innych agen 
tów komunistycznych. 

Ż Y D O W S K I K U P I E C — 

profesorem w Watykanie. 
Rzym;, 6 marca. — Niezwykły gość którym pozostawał od dłuższego czasu 

pizybywa w tych dniach do p.)ństwa wa! w listownym kontakcie, nadsvłając mu 
tykańskioKO- Nazywa sie Naitali Fried, j szereg prac z zakresu hebraistyki, gdyż 

Gdynia, 6 marca. Ubiegłej nocy 
trzech zamaskowanych bandytów 

włamało się w Kacku do mieszkania zie 
mian na Zielińskiego. Napasl-ricy pod 
grożbq rewolwerów zażądali wydania oie 
niędzy. 

Spotkawszy się z odmowa związali 
ziemianina i jego żonę powrozami i za

częli przeszukiwać szuflady. Gdy weszli 
do następnego pokoju zmroził ich 

przeraźliwy krzyk. 
To sparaliżowana córka ziem anina w 
ten sposób w/y w: la pomocy Spłoszeni 
bandyci dali w jej kierunku kilka strza
łów, raniąc ją śmiertelni, poczerń zbie
gli. Ranna zmarła. 

Brat strzelił do brata. 
Podejrzana próba rewolweru. 

Z Przemyśla donoszą: 
W jednym z domów w Kruhelu Wlel 

kim niedaleko Przemyśla rozegrała się 
zagadkowa scena, której wyjaśnieniem 
zajęły się przemyskie władze policyj
ne. Oto w mieszkaniu niejakich Kirzyn-
skich wystrzelił 16-letni Jurek Kirzyń-
ski dwukrotnie z rewolweru automatycz 
nego systemu „Westa" do swego 20-let-
niego brata Michała, raniąc go 

niebezpiecznie w brzuch-

Michała Klrzyńskiego przewieziono w 
ciężkim stanie do szpitala. 

Jędrzej Kirzyriski twierdzi, że nic 
działał wcale w jakimkolwiek zbrodni
czym zamiarze, bo chciał tylko wypró
bować rewolwer, którego mechanizm 
nie byl mu znany, a jedynie wskutek me 
ostrożnego obchodzenia się, bez winy i 
wbrew jego woli, padły strzały i zraniły 
brata. 

Kwatera komunistyczna 
pod słomianą strzechą. 

Z Wilna donoszą: 
Władze bezpieczeństwa publicznego 

otrzymały informację, iż we wsi Janult 
wo. gminy buchowieckiej, znajduje się 
dobrze zakonspirowana kryjówka komu 
nistyczna, w której zatrzymuj się prze
kraczający granicę komuniści. 

Drogą obserwacji I prowadzonych 
od dłuższego czasu wywiadów, udało się 
ustalić, iż zakonspirowana 

kwatera komunistyczna 
znajduje się w domu mieszkańca tej wsi, 
Markimonka Adama, zresztą Już od dlnż 
jzego czasu podejrzanego o działalność 
komunistyczna. 

Wczoraj policja przeprowadziła w 
mieszkćiniu Markimonka rewizję, pod
czas której ujawniono większą ilość lite

ratury komunistycznej oraz 
4 karabiny i 2 granaty 

pochodzenia sowieckiego. 

a przyjeżdża powołany na katedrę języ 
ka hebrajskiego , i kierownika oddziału 
hebrajskiego przy Bibljctcce Watykań
skiej. 

Do nietfawna był on w zapadłej mie
ścinie na Rusi Przykarpackiej drobnym 
handlarzem śledzi, z trudem zarabiają
cym na utrzymanie żony i dziecka, ni
gdy nie uczęszcza! do szkół, a poza ję
zykiem hebrajskim i żydowskim, nie 
włada żadnym innym. 

Nominację swa na to wybitne stano
wisko zawdzięcza Fried poleceniu rek
tora słynnej szkoły rabinackicj we 
Frankfurcie, dr. Emanuela Friedmana, z 

w wolnych chwilach od zajęcia zajmo
wał się oddawna tą nauką. 

Obecnie zreorganizowano w Waty
kanie 

oddział hebrajski 
i bibljoteke i postanowiono powołać na 
pedagoga, kształcącego młodych teolo
gów w hebraistyce, żyda ortodoksyjne
go o konserwatywnym światopoglądzie 
i w tym celu zwrócono srę do rektora 
Friodmana. który właśnie polecił Frieda 
Za rada rabinów, przyjął on stanowisko 
to pod następującymi warunkami: za
pewnienie spoczynku sobotniego i kuch 
ni rytualnej. 

Z e r o 

porzucone] $ 

nowickiej zd radzona 
Tymies e;ówna w chWft 

Miasteczkom i wsiom woiewództwa łódzkiego 
r a t ę g r o z i f u £ p o w ó d ź . 
I .ódl fi. 3. — W dnfu wczorajszym 

służba wodna na rzece Warcie pod Sie
radzem i Uni-ejowem zaobserwowała 
pierwszą „awangarda}" lodów pochodzą 
cych z górnego biegu rzeki, a oczek ;wa 
nych z wlel&im niepokojem na całym ob 
szare* województwa łódzkiego, którędy 
przepływają rzeki. 

Obawa ta, zresztą zupełnie uzasadnio 
na z tego powodu, iż lody z górnego b.e 
gu płyną zazwyczaj 

włelkieml krami, 
powodujące! u i wylewy i powodzie — o -
kazała się płonna, bowiem tym razem 
lody tę napływają w niewielkiej iibśc! 
i nie zarażają nadbrzeżnym palom łą
kom i ziemi ornej. 

Aby nie dopuścić do zgrupowania się 
większych ilości lodu. niewielkie te kry 
są rozsadzane i w postaci małych odlan 
ków lodu płyną korytem, nie zarywaiąc 
nawet brzegów. 

Unieszkodliwianie kry odbywa się da 
leko 

za miastem, 
z jednej strony dlatego, aby nie niepo
k o i ludności — z drugiej zaś, aby rve 
dopuścić napierających lodów do mos
tów*, które w takim wypadku byłyby za 
grożone. 

To samo dało się zaobserwować pod 
Łęczycą, gdzie ukazały się lody z górne 
TO brzegu Bzury i pod Kaliszem na Pro 
śnie. | 

W powiatach kaliskim, konińskim, słu 
necktm. tureckim sieradzkimi kaliskim i 
łęczyckim — wszędz;e czuwi straż wo 
dna, która o wszelkich zmianach natych
miast powiadamia Urząd Wojewódzki. 

Poza tem innych zmian nie zanotrrwa 
no. 

Jak nas, w związku z powyższem In 
formują, gro/ba powódd w woj. łódz
kiem została zażegnana. 

Z Wilna donosi , 
We wsi Wielka ^ V|<ka . 

wf : . s , k a l»»:ja pub 
•jjfajona i«*t do 

jej wvdał wielką »tal?I»«.̂ ''-- ż c nl™ 
nią jej rywalkę, podp«»|o kaiaT-**1 - "ia D r 

gospodarcze i dorn W l ^ l g p.,;„ r o , l L ' hyc' 
odbywała się zabawa " % T n , " th. w 
częić zabudowań go»0 w

 V U v " f up 0 

zaś zelohno L , ra tować .^ a . , ; ^Vc l l m 

nę aresztowano i przeW oy| n

:

e 

cji władz sądowych, 

Ołrota nil 
Łódź. 6. 3. — 

w godzinach popó 
na'eżneyin do wsi 
pod Piotrkowem, -
wiązce sucliyjli tfafe 
mlenionej wsi 
Kową. Pon''eważ. 
szcze oznaki życia, 
lekarza Kasy Chor 
otrucie nieznaną, S2 
c;'zną. 

Desperatkę prze 
św. Trójcy w Pio! 
wcm zmarła, nie 
ności. 

Przyczyną sam 
mienia rodzinne 

Szatan ok 
przez łódzkich 

. ° v i i a , „ n pomiędzy godziną 8 » ' A*tJSk sesji przy ulicy NaruW 
na została /u. hwaJa 

Odwołanie wyborów w Radomsku. 
168 kandydatów na 24 fotele. 

Z Radomska donoszą: 
Wskuteż zarządzenia starosty, narna 

czone na 1 b. m. wybory do Rady m Ra
domska, zostały odwołane, a komisja 

Markimonka aresztowano. Dalsze do główna i obwodowe rozwiązane, 
chodź enie w toku. Wynik wyborów byłby interesujący, 

m t i t i e i i n a r o b o t a c h n l i i d w 

Tylko 14 tysiący c 
w y j e d z i e w t y m r o k i t z p o w i a t 

czech. 
Z powiatu l ' i . (''ktejjo w tym roku n t roboty 

do Niemiec będzie mogło wyjechać tylko 14.000 
osób. gdy w roku ubiegłym kontyngent ten w y 
nosi! 22.000. Przyjmowana są zgłoszenia jedy-

choćby z uwagi na to, że na 24 radnych 
zgłoszono tylko... 

21 list ze 168 kandydatami. 
Największe rozbicie było u żydów, któ
rzy zgłoś li 13 list Uprawnionych do glo 
sowania było 11.725 wyborców, w tem 
6.700 chrześcijan i 4.800 żydów. 

W ostatniej Radzie Miejskiej zasiada
ło 16 radnych chrześcijan i 8 żydów. 

'w|»ik Lav 
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wicie do składu fabrJ^BC!" Klosil 
t a n a . zamieszkałego p'<f*ie!a>Lv k tó rego 
s-k^go M) . dostali sie P " . * r ' a Z j a i y c k 

w drzwiach w e j ś c l o * ^ 
wvy, którzy skradli «73 

bialef p r z ę d z y 
wartoiści kilku tysięcy 

Po dokonaniu kr«{ 
zfolegLi niespostrzeżeiB 

O kradzieży p o W » 
Śledczy, który w s z C W 
chodzenie. 

Zdarzenia i 
u b i e g ł e j * 

(—) Poseł Car z o s m 

komisję koristytucyjnajl 
rentwn projektu refor^J] 

Si p 

m 7 a "sobis 

r,Hv. V «>''da 

.cnla

v.vv,|.'nie 

Wieluń. 6.3. (Od w l . kor.) Urzędu magistrac
kie I w i iane w powiecie wielurtsWin, przystą
pi ły do przeprowadzenia 

zapisaw robotników 
sezonowych na wyjazd do robót rolnych w NIem 

nla rylfco najblctłnlehzycn. 
Dowiadujemy s tę ; 

ntcza centrala nlemle 
robót przeważnie tylko m l « 
1 niewielka liczbę mężczyzn. 

D R O G A D O Z D R O W I A I 
C h o r z y u i s y t k u ^ ą z d r o w i e u ż y w a j ą c 

A L E C Z N I C Z E 
M L d M ^ ^ M A J r ^ L M a g . E . W O L S K I E G O 

PA81VERO.ŁA i m w a i ł btz>«nność nar-
wową. idealnie r«;ulują ciynnoić ( t rea i ca
ły «yitem nerwowy. 

H I L L O S A U c z a . olezawodn'* rł»rplania wą
troby i woreczlra i6tc!owc(o, .^osuwają ka
mienia lólciowa. 

DEGKOSA leczą nadmierną otyłołć. po-
v/eduią prawidłową pr icnianę m.itcrji w or-
Cen^mle 

J A S T I l l i f . A leczą ehroniezną obiirulceia 
werelkle i łbnrzanla Żołądkowa i ki izkowe, 
'••>IM • re<u!uią trawienie i ehrontą od 

*-emornldów. 

l . A R Y K G O S A leczą b.óla 1 etany zapalna 
'anginy) tf&rćła. krtani. mi|dałkćw, lapa.enla 
dziąseł i oltnitnel. 

PITLMOSA lecią choroby płuc, Uiuwalą 
Irasiel i ialh'(jmip»le. Włmacni»|ą ordanizm 
przywraeaia apetyt. 

~ r T 1 — 
R 3 U U O S A ueuwają cierpienia reumaty-
eztie, artretyezne 1 ischiasu. Koapaszczają 
kwas aieczowy. 

UKOSA leesą cierpienia nerek i pecheria 
U«uu>»ją wszelkie niedomagania dróg mo-
ciowyeh. 

3RCSZURY WYSYt,AiaY EETPŁATN E. SPRZEDAŻ w APTEKACH I SKŁA-
DACH APTECZNYCH. Prn.dataw.cl.l na m. Ł ó d ź 1 wa% Łódzkie. 

M. WŁODARES, Ł6d£. Rm7ow.ka Nr. 7. 

Dr. med. 

Igr - M a r g o l f s 
okulista 

mieszka obecnie ul. AL Kościuszki Nr. 
tel. I « — 1 7 . 

Przyjmuje- od 1 — 2 I 5 — 7. 

P O R A D N I A 

WEHER8L06ICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
eaynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
U —12 i 2—3 priyjmuie kobieta lekarz 
W niedziele i lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O H A O A 3 z ł . 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
& O D 2 . P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej licp odchodzą do Piotrkowa o każdej p e ł n e j 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wieer. z v i . W ó l c z a ń s k i e j 2S2, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

B r . H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U l , NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 

Prrvimu)e do 10 rano 1 4 — 1 w lecz 
W niedziele I I — t po pol. Paflie 4 — 5. 

Dla niezamożnych CENY LFCZNIC . 

EDWARD REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

l wenerycznych. . 
Leczenie diaterrają. Elektroteiapią-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S , 

ie l . 2 0 1 - 9 3 . 
r*r*yimu|e • < »— H r a . . I a4 B — 9 wiecz 

w nleeWele od 
Dli HieiawatBTek e . a y l . e s a l e . 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
prztrprowedził się na ul. 

C e g i e l n i <ną 3 6 , te ł 216-90 
Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 0 do 1 w pol. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób tkóroycb, wenerycznych 

t moczuplcluwych, 
U l Ceglelnlana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rayjmoje 8 — 10. 1 2 - 2 1 5 — 8 w nledłieu 
1 lw ię ta 9 - 1 . ^ , 

Dla Paa Oddzielna noezalolnl. 

p o w r ó c i ł 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoptclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 - 11 I od 5 — O p o i_ 
W niedziele I święta od 9 — l przed pol. 

Dla paó oddzielna poczekalnia 

Dr. med. 

35. R A K O W S K I 
vONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 

Spec|jllsta chorób uszu, oosa, gardła I pluc. 

Przyjmuje od 12 — 2 1 5 — 7. 

Od 10—11 I od 2-^3 w Lecznicy. Zjjterska 17 

Dr. N. HALTRECHT 
Chorobv skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 r., od 12—3 po pot. I 6—9 

wlecz. W niedzielę 1 święta od 9—1 po pol. 

Dr. med. M . 6 Ł A Z E R 
choroby skórne I weneryczne. 
UL Z IELONA Nr. 6. TeL 185-49. 

O d 12 — 2 1 l do 8 ariecz. 

SZLifiEIEU LUSTER 
,1 

J. Kukliński 
Ł O D Z 

Z a c h o d n i a 2 2 
Tal. 78-11. 

poleca po cenach oaj-
niiszycb lustra, tre
fna, tualeły: Jasne, 
ciemne, w orytfnai-

lycb ramach oraz lustra wiszące 
Mebla pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taplcerakl 

kina wian I ł i puprawtanla luster t 
II <vi:cm do I- ino. Sprr»dał 
i a r»fy » r x gotówkę 

w M o s K w u e . Are^z i^*^ | l r , > \ \ ; i [ ^ 
P'.'ii i ^ 

a l'i 
Wschodzie. .jf"^ 

(—) Na uTzoraj^ci^l^l!. 

< ^ c z 

Bluechera b. wodza a ^ f ! ? d ( )

w l v n , 

CJ'h''c»|!>'anla 
dy Miejskiej prez. 
prcMminarz budżetu n i l 

A rabja 
'"i i 1 

' Af.ra„ = 
Hlkip k r r t l ' 
HRiin''narf> 

B^nj 0"rułihi 
£k l ^

n

' i o ta t r 
'tujac 
ac tr 

""stje. A 

Słllży 

K r o n i k a P o g o * 0 

^ . . . 

L ó d t , 6 marca. W dniu 
nych godztnach wieczorni* jł) 
nem przy ulicy P r z ę d z a 1 1 * ^ 

o r z y i w . »#• 
83-letnl Bronisław Arnolo. . 
miejskiego pogotowia ra* 
nlu pierwszej pomocy ° r Z Y ^ y 
szpitala. i J C

 U ^VA| # 

Na ulicy Plotrk 
wanla z tramwaju -
kaleczenia głowy 5 ^ l e , n L f / » , 
nik, zamieszkały we wsi 1 - J h 
piotrkowskim. Lekarz P 

I w 
Indy ał s 

e BMatni 
»ni| 

'o n 

4-letnI 

pomocy przewiózł ofiarę ^ ' J f l i y "Viii H,. t 
J _ ^ - . . - i l u . r ] tl.,k_ 9 ko; 

i 
do szpitala przy Zblorfll •] | H / ^ ^ ^ r y \ p 

Na ulicy T a r g o w e j ' J t f k f t 

Ocłoszen a drobne. 
P O T R Z E B N I chłopcy do sprzedaży gazet. Zgla 
szac sta, ul. Bazarna 8, B. CzurapskL 

E D M U N D R Z A D K O W S K 1 , Długosza 36, 
ks. wojskową, wyd. w Łodzi. 

rgu'.)il 

PANIENKA z dobreirri świadectwami do 2-
letnrego chłopca potrzebna natyclrrntast. Zgła
szać się. Orla 17, I-sze piętro. 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, leżankę, oto
manę używaną, robota solidna, tanio sprzedam 
PriezdzJecki. Kilińskiego 160. 

DAJĘ na raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania 1 męskie palta. Al. I-go Maja 36. 

U B I O R Y męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37. 111 wejście, I 
nIai«Ł 

obrażenia ciała 29-letnl 
domego miejsca zamiesi 
no mu na stacji miejskie*" 
wego. f i 

życia przez wypicie ^ ę x t ; , ^ l - j i i^y 
letnia Aurelia 
zamieszkania. Zawezwa"^ / ^ >• Oari 2 ; | 

gotowta ratunkowego U ^ krawę^ 
przewiózł desperatke

 A° ^ H 'H^jÓ"1") Ur 
paczllwcgo kroku brak f r

 t ,. ^ V j . . , ,, 

W podwórz przv o ' 1 ^ 'd^W 
z dachu wysokości .k^A ^ t - Leo;,.: 

Rachoan ulegf złamaniu 
do szpitala 

Prz5 

8 S ^ k i , 

•n k» .^d^iv 

Kapitan 
p r z e n i e s i o n y ^ J . 

H u t / ' 

Łódź, 6. 3. — J^JSIW, 
niesiony został do ^ L S 
Królewskiej Hucie 
wyszkolenia w 
W. i W. F. w Łod» * | 
Kielar. r , t r A 

Kpt Kielar 
F. pracował od cb^ 

ii ?i« D

< ( kile,, 
\ vvi 

^ r ' ' k b V | 
t, s-£ei)tia 

W as2 



i i i naoliw angielskiego? . e r t j 

D f i e i i . . . 

^ pownik Lawrei.ce tajemniczym lotnikiem. 
°flii;;'a publiczna 

W i e l k a Wi^L, ) s k a 
dradzona JWyeza-,-", 1 , 1 , 1 

/ n a w c h * * f f c „ • •« JtM Jo CZCMVC1I w y p 
że n i c w a t p l . w i c b e z żaba*' wielką 

> i dom mies»|w p , 

ano ł przeto" 
;dowyckv 

tak już 
J 

g?ę 
« M . e n ; a Przyjęłaby w«ddo-

a yoi ie hydruplanu wojsko 
ię zabawa ^ l J n łUn«h. w której zglmąl u -
l o w a ń HOCJ r uporczywe pogłoski 
u r a t o w a ć . M S a ^ . N c h wchodzące, że k-eni był n e kto inny ty'ko 

• 

3. - Vii 
li popof 
do wsi "*H 
iwciru 
by eh <al< 
v-si 59-ietnia 
ewai 
c; ż y c i a , 
y ChorJ j | 
nauą, SZST 

tke 
w 

l. nie 

ną s 
tan*. 

arnoWl 

U l o t i |

J W n 1 1 ' Lawrence, 
K i ou"n V i h u v v i c v rozeszła się 

. p ' U zu 
11 ^IIIUII L 

" " A u t u n i i i L s t c r s i w a v.o; 

zuieeicpliw ien.ern 

od-zina 8 ^JLaBN$kuu?V . l a - " » w n c z y l o t n . k . W 
i icv N a ^ w i C ^ r i , , , ^ " 'upcwniajsi. ż e i r a -
^ ^ r f i f J ł * 1 W > n a s t r o i * pilotem 

, a < J u , a b r t \ 5 r r « : i i e u

 K

L f S l o s ' ł kotiiuiiiikau lecz 
s/kałego 'tfftclskj , t 0 r ° k ' ( > / l i a każdy <-'b' u 

^ c j i S r r o ń ? "" 'CKÓW angle lsk -ch 
.skradli ^ . n M l . ; ' « < i c U f f i c c u i b r M s j s -

i * ? ^ K * * ' m » - " 0 M ' " " t o r d/ie o-

^ • J ! ? * 0 1 1 6 * dyplo.na:ve< 
Iw. u " y 7i. et ! _ ! . . . . . . I I . 1 ""^illlu U)Ml>«»«>Vw* 

i| '""Mi;;,,, „y *.L' sianów irka pulko 
I n ir,Vl1,<e ^ . , , > , ) d a ro\xywany orJe 

/ J t Ł ^ D o S M człowiekiem 
b:eq le j A

 c> z ramienia swej 
^ I * S > i | h , a , ł "s . : a. Irakc-n 

s ty tucy j r t l > w - ' , r zvpis.. ją rów. 
± t u 

A r e s z i O * * 
wodza 811 

yczora 
j prez 
budżetu ni 

* ' ' - ' a n ! s t a u l c . w c z a s i e 
K r ó l Aitiaiiiiu>ali. Wła 

W,, i n

1

a r r > d a t i i i a r a b s k cm-" 
> ;

v ! s « ' e m | c z ę s t o c a ! c la 
i j ^ r a , , i , u j a k n p i c l g r * v t n 
^ i T n , | o t a m l r ó ż n y c h S ' C z e 

i»LILU,'T"'AC H '"nvch p r z e 
, dvii-, ', a. c ł r o n v i w p r o w a -

H i * i i « i e - A r c v s z p l c e a n g . c l 

R S 1 n, n i a a ™ vm roda-
C ! ^ rvn,,k i 7 h v t u . 
iat ' mkni , q c U s ł a n y m do In ,akf> ^ służyj 

S I 
P o g o n i 

rca. 
na p a r ę 

p o n a ' b a r 

Pada' rvn nastro-
i w-ypróbow. w:rr-

-ecorayfjl S | r ^ H y i n - e h , 
n'p h"ć n r z v i 

:la przez P° d j j l l - ^ Czv V 3 , ^ ! n V t r a 

z y t w , ł r l ^ N i P a s ^ b » 

otowla r»»«iK/B 

pomocy P r * f Jh*. 

, 29-lrtnl ^ i f f * ^ 
a zamiesi ' 
:jl mlejskfet* 

w arrnji kolo-

|icv i przygotowywał się jak zawsze mil 
•ząco do nowego jakiegoś zadana /. 
plymouiith wylecieć miał w jemu tylko 
AIADONIYM kierunku, lecz zaraz po star 

uległ katastrofie i 
wpadł w morze. 

Zwłok nie wydobyto. Mała to być Istoł 
re ostatnia jego podróż, gdyż lekarz* 

nróżyl i mu. iż dłużej, jak rok n:e poży
je. W czasie swo ;cli fascynujących i pc-
iiych niebezpieczeństw podróżv. Law-
rence nabawił się w Azji jak !ejś strasz-
uei cliorobv krwi na którą najwięksi 
specjaliści nie mocli 

znaleźć ratunku. 
\ ' ! kt jednak tre prz\puszczał. i'ż ta |e«ft> 
ostatnia mis.a zakończy się tak tragicz-
i re. 

Zresztą... są tacy którzy tw-icrd/.i 
i LawTence wvpłvnie znm\ti, :ak n ie 
raz w swoiem życ ;ti i że wyoadek w , ł ' v 
mounm ma na celu tylko natarcie śla
dów przed nowa ^zm^^ow^ka nrs :ą l.;i-
\refce'a W każdym raz !e ćałv Ldnd^ii 

7. namrożeniem wyczekuje oficjalnego ku 
niln'kotu. 

ŚMIERĆ W NAJSZCZĘŚLIWSZEJ 
c h w i l i ż y c i a . 

W jednym z podrzędnych hotelików 
paryskich popełniła samobójstwo 

niezwykła para kochanków: 
Karol Tamier i przyjąć ólka jego Elżbie
ta Poisson. 

Samobójca był znany i wielokrotnie 
kaianym włamywaczem, towarzyszka je-

|j?o uczciwą, lecz biedną dziewczyną. Zna 
li się od lat k ; lku i szczerze prognęl po
łączyć swe żywoty. Ilekroć iednak zbli
żał się termin sluhu. Tarnier wpadał w 
ręce policji i musiał iść do w ęzien;a za 

nowe jakieś włamanie... 
Narzeczona namawiała go aby wró

cił na uczciwą drogę i wyrob ;!a mu na-
jwet posadę. Karol postanowił zabrać sę 
do pracy, ale zaraz wyszła na jaw jakaś 
dalsza jego sprawka i władze 

zaczę'y go szu!:ać... 
Życie obojga kochanków siało się nie 

znojne. Męczyła ich neocwnorć, posta
nowili więc um. zec, W tvm celu wyna-
ięli pokoi w hotelu, naoisałi do krewnycn 
I sty pożetnalne i poderżnęli sobie gard
ła brzytwą. 

W l:ście do swej matki napisał Tar-
n ;er: 

..Umieram w najszczęśliwszej chwili 
mego życia, gdyż czuję, że Elżbieta ko
cha mne szczerze..." 

[i? i i n i 
Surowa krytyka gwiazdy L i 7 K m z \ 

Greta Garbo jest obrażona, a wraz z 
n !ą czują się solidarnie obrażeń wszys-

'cy Szwedzi. 
Bo oto. co się stało. 
W jednym z amerykańskich ty-rod-

nilków ukazał s:ę artykuł krytyka J'"i'.a 
Tully. poświęcony gwia/.dom Hollywo.i 
dti W artykule tym znajdował się "a-
stępu'ący urywek: 

..Całą tajemircę boskiej Grety stano 
wi jej 

nlsprawdopodobna g*uoota. 
Greta jest ;stotn ;e tak głupia tak bez 

myślna. ie w całem Hołly-wcod nie znaj 
dz!e s;e npkt lei pod t\*m względem do-
rówiin'ncv. A w Hollywood nie brak lu 
dzi głupich. 

Na każdym kwadratrra-ym odcinku 
gr.mtu hollywoodzkiego jest znaczi:ie 
w-iecet g{upeów. niż gdziemdziej". 

W da'szym ciągu artykułu autor d(̂ -
wrod'zif iż nierwszy reżrscr Grety. — 
c?7w nd St ;llcr. — nopro^tu n :e umiaf sc 
bic dać radv z ;ej głt"M-ta ! n !e wiedział 
:ak 'a ma znżvtkować d'a fHm. 

Wreszcie woadł na świetny nomvsł 

Obrazek z „Tysiąca i J e d n e j Nocy". 

IA Z NAD BOSFORU 
Barwny kalejdoskop na rubieży dwóch światów. 

• 

* n r a \ v ^a-
a n - H o U k ' ; ' 

n r z ^ b y w a f w s to 

Konstantynopol, w lutym 
Przy wjeździe do Konstantynopola 

oczy widzów dostrze:;iją nr/edewszy-
stkieni „groźne" fortyfikacje miasta. kIÓ 
rycli baszty I wieżvce odbijają się w 
morskiej toni. Powoli. gdv Oko przvwyk 
nie do jaskrawego światła nad zatoką 
liosforu. krajobraz miasta wii'ku w ol
śnione oczy. Z poza lekkich mglel w \ ła 
niaią się wysmukłe minarety nieCictów, 
podczas gdy parostatek zwolna zbliża 
sic df» przystani. 

L:clu> uderzają przeciągłe, 
jękliwe dźwigki. 

ledwie dosłyszalne a pomimo to wyraź
ne: zapewne nawoływania do modlitwy 
której z licztnch świ;>tvń. orzoiilkającc 
na okręt z lekkim wiatrem z lądu. 

Jesteśmy w Konstani\nopolu. Wszy 
scv pasażerowie okrętu śpies/a. na po
kład Rozlegają się dźwięki różnorod
nych jeżyków — sfveliać m>wc arab
ską, turecką niemiecka przeważnie jed 
nak Irancuska i augiel.ską. 

Przed oc/vma podróżnych roztacza 
sle bajecznie piękny ooraz. 
ktr»rv wydaje sie jakąś ..lata morgami*', 
obrazkiem z ..Tysiąca i lednej nocy". W 
twarz uderza gorący. palącv wiew po
bliskiej Azji. ale w nozdrza biją miesza-
ne zapachy najlepszych perfum europej
skich. Jak w kalejdoskopie przesuwała 
się zmienne widoki różnorodnych posta
c i : mężczyzn, pań w eleganckich suk
niach według najświeższej mody pary
skiej, ludzi w pcrskxh kaftanach, arab
skich burnusach, francuskich, anglci-
skich I tureckich mundurach wojsko
wych. Wszystko razem składa sie lia 
obraz balecznh kolorowy 
I ciekawy, ale trudno jest zdać srbte 
sprawę z wrażeń I ugrupować Je należy 

cle wobec obezwładniającego dla Kuro 
pejczyków dusznego, gorącego powie
trza. 

Po wyładowaniu podróżnók doznaje 
ponadto oszałamiającego wrażenia cha
otycznej barwności miasta kosmopoli
tycznego, znajdującego się na gran'cy 
dwóch światów: europejskiego 1 azja
tyckiego. 

Trudno pomimo najlepszego Bac-
dekera zorientować się od razu w powi -
dzi ulic I zaułków Stambułu turecka na
zwa Konstantynopola).. Jest to właści
wie nic jedno tylko miastu, a kiilka 
tttlast. połączonych w Jedno, z różnorod-
ucml dziehrcaiii' i liezneml nrzedmlc 
<c'aml. z których najglównejsze: Pora 
dzielnica europejska. Galata. dzielnica 
handlowa. Top Marne z drugiej strony 
Złotego RIMTU. Skutarl. na ziemi aza-
tyokioj I Fanar. dzielnica «recką. Uosny. 

Jaskrawej żółtej barw y. 
są wszystkie podobne do siebie, poza 
dzielnicą europejską. Haudol jest bar
dzo ożywołiy, zwłaszcza w stklcpa-.h z 
odzieżą, przed któreml zbierają s;ę tłu
my główire dlatego, że słychać t.itaj 
ciągłą muzykę reklamową. Do akom-
panjaimeiuu dobiera się tekst reklamo
wy, dość niemile brzjnlący dla europej
skiego ucha. 

a jednak bardzo skuteczny. 
Jak sadzić m o ż n a z napływu osób. 

Na niektórych ulicach poprostti roś
nie gęsta, zielona trawa. Praktyczni 
Turcy wykorzystać potrafią tnn dar 
•>rzvrndy to też spotkać można na fv<:h 
łąkach ulicznych pasące s:e cza mc ko
zy, przykre d'a przechodniów I zatru
wające powietrze. 

Stambuł naokół wywiera wrażenie 
wielkiej wsi. Domy mają charakter 

wiejski. Na horyzoncie widać kilka le
pianek 1 palmy, wielkie piaszczyste 
obszary, pola i łąki. To wszystko. 

Inaczej przedstawia się Grandę rue 
de P e r a , główna ulica dzielncy europej
skiej, przy której znajdują się 

w s p a n i a ł o m a g a z y n y , 
restauracje i lokale rozrywkowe. Uwa
gę zwracają liczne perfumerje. Obok 
pierwszorzędnych sklepów z wyroba
mi francuskich wytwórni perfumeryj
nych zna Idu ją się sklepy z różneml ł a k o 
ciami I prześliczncmi owocami. 

zrobiena z n:ej kobiety zimnej, niedo 
stępnei i mitycznej. 

Udało mu się. Z bezużytecznej ghnv 
szwedzkiej ulepił coś, co daje złudzenie 
oięk;:a 

Greta Garbo według autora artyku
łu, nieraz omal. że nie zepsuła tego. co 
reżyser z niej zrobił. 

To też jej reżyserowie i mr.negero-
wie podrostu więz::!i ią w st.idjo i mie
szkaniu. bo:ąc sie. by swem zaclr.wa-
niem nie zdradziła, że „boska"' kob ;eta 
jest tylko 

NROWTICJCNSLNA cąska 
z okolic Sztokholmu. 

Taka bvla tre^'ć artykułu pana Tully 
Greta Garbo obraziła sie i wytoczyłi 

krytykowi proces o oszcerstwo. 
Ga'etv szwodzk ;e poświęcają wiele 

mie;sca tei zabawnei aferze. 
Prr^cs bedz;e c;<*kawy. Po czy Gre 

ła zdo ła nr Ted c taw'ć świadków na ta 
że nie jest głupia? 

i e p r o m i e n i e 

uczonego. 
N i e z w y M a o d k r y c i e . 

Znany uczony amerykański, prof. Md 
lican z Pasadena w Kalifornii. oglr><nł 
ostatnio w druku swoje sensacyjne od
krycia, dotyczące tajemn czych 

promieni kosmicznych, 
pochodzących, jego zdaniem, z ogromnit 
dalekiego przepotężnego źródła, któr« 
znajduje się poza obręczą Droni Mlecz 
nej. Promienie odkryte przez prof. Milli-
cana są n eslychanie przenikliwe, posia
dają one napięcie niemniejsz.e, niż 59 x-.ń' 
ljonów wolt. Siła działania tajemniczych 
pronreni ma być tak olbrzymia, że Ba z * 
mi rozbija miliony a łomów w ciągn 
nej sekundy Uchronić się przed terr ; tu 
mieniami można albo na głębokości lOl 
metrów ood ziemią, albo pod płytą z ó'o-
w ;u. grubości 5 metrów. Ze względu na 
to. że od promieni tych tak trudno s:ę 
uchronić, nie badano dotychczas, civ WY 
wieiają one dobroczynny wpływ na orgu 
n.-zniy żyjące, czy szkodliwy. 

Najnowszy fil/n Chaplina. 

Jedna ze wzruszających scen nowego (limu LbbpNnai r>. i. . .światła miasta" 
s niewidoma, którą koclia. 

CharIJe r o z m a i t a 

a s z o f e r a 

Piotrków* 
vajn upad 

fy we wsi P j f r , l«llon p c . 
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Hucie 
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od c b * * 

indywiduum 
Ł« aucie. To 
'»k bvlo? 

* s 'epną| Pioti Grugr, 

• & v sie z hałasem I trzech 

L y ^ \ V t "a ich snotka-
l x wasz m i u | luccickawa 

jakąś przygodę, widzi mi sie Opowie 
nam ja, spodziewam bię. Nakryje, blol w 
głębi dla panów. 

Dedziecie tam spokojni. 
W kdka chwil potem Piotr Orugnom 

nie mogąc nic przełknąć od.-ainąl talerz 
z obitalowana pt^rcją i wodząc smutnym 
wzrokiem wokoło odezwał się drżącym 
głosem: 

— Wczoraj około w pół do dwunastej 
w nocy kiedy przejeżdżałem ,)r/cz plac 
Opery jakiś mężczyzna zawołał na mmc 
zdalekn. Podjechałem do mego. 

„Dwa ludw.ki napiwku, jeśli stanie
my w Goiuville przed północą!!! — ode 
zwał się". 

— Zawahałem się. Jechać o takiej po 
rze przez las w Vincctuies? Z nieznajo
mym pasażerem za sweiiu plecami l 
Perspektywa ta nie uśmiech,.la mi się 
wcale tembardziej. że klient zrobi! na 
umie wrażenie mocno zdenerwowanego 
człowieka. Swirtlo latarni ai:ta padało 
wprost na jego bladą twarz dzięki cze
mu zauważyłem nerwowe drgawki w 
jednym z kącików jego zaei.-.mętych ust. 
..Nor Decydujesz sie pan, czy n"w.?" — 
krzyknął gnicyynie. tupiąc nogą. 

7 uwagi, że dzień miałem niedobry 
i kurs ten wyrównałby med bór, szep
nąłem wzruszając ramionami-

Niech pan siada. 
— Pneumatyczny zegarek wskazy-

yval godzinę 11 ni. 35. Nie mając więc 
c.asti do stracenia, jeśli chciałem zniu-
bić obiecane dwa ludwiki, ruszyłem 
szybko z miejsca. 

L mieściłem, jak wam wiadomo, przy 
puszczam, retrospektywne lusterko w 

mej taksówce, pozwalające mi śledzić 
iiąjltejs/y ruch mych klientów. 

— Minąwszy więc bram v Vincennes. 
rzuciłem okiem na okrągłt szkiełko i mo 
żęcie wyobrazić sobie mój lek na widi.k 
pasażera, który wychylając Me raz po 
raz przez okno drzwiczek zapalał papie 
rosa za papierosem, rzucając <c jeden zaj 
drugim na szosę ruchem zdenerwowa
nym. 

Wjeżdżając z rozpędem w las Vincen 
ues spojrzałem znów w lusteiko i serce 
stanęło mi w gardle podczas gdv ręce 
zacisnęły sie na kierownicy kurczowo. 
Dostrzegłem bowiem klienta mego, wy
dobywającego rewolwer z kuszeni. 

— Odruchowo chciałem zahamować 
auto. ale pniowny rzut oka w lusterko 
r.ka/.ał mi nieznajomego, jak gdyby za
mierzającego podnieść szybę za mojemi 
plecami 

..Wystrzeli, jeśli zwolnię tempa. Nie 
/robi ziś tego w rozpędzie, z ubawy, że 
taksówka pozbawiono kierowcy rozbije 
sie o drzewo'" — pomyślałem wlot. 

— Nacisnąwszy więc akcelerator do 
maksimum pomknąłem jak strzała! 
wśród cicnmei nocy- Nagle w świetlnej j 
smudze niej latarni ujrzałem poprzeczna 
drogo, którą mógłbym cofnąć się do 
Yincciitics. Tam odstawiłbym znajdują
cego sie w mcm aucie band /te do komi
sariatu policji i byłbym ocalony. 

Cez namysłu przeto nie zwalniając 
•tempa skręciłem w bok. Rzut oka w lu- 1 

sjtefko upewnił mię. że niebezpieczny 
pasażtf nie zauważył mego manewru i 
zachowywał się spokojni?. Prawa jego 
dłoń ukryta w kieszeni marynarki ści

skała prawdopodobnie rączkę rewol
weru. 

„He ' He! Ptaszku!" — myślałem w 
duchu — niedoczekanie twoje, bym zwol 
nil tempa! 

— Po pięciu minutach szatonej jazdy 
wpadliśmy do Vincennes. O mały włos 
nie wywróciwszy się. skręciłam w wą
ską uliczkę wiodąca do Komisarjatu po
licji, stanąwszy przed gmachem zahamo 
wałem auto. 

— W tejże cłiwili szyba za mną pod
niosła się gwałtownie i wylękły głos 
krzyknął: 

„(idzie Jesteśmy, na Boga?!" 
— W Yiueennes, Jegomościu! Przed 

posterunkiem policji' Strzclajże teraz do 
mnie. bandyto, jeśli masz ochr tę! — za
wołałem, zeskakujec na ziemię. 

— Głośny szloch rozległ sie w aucie 
i ten sam głos, rozdzierający tym razem 
jęknął: 

— Północ! O, mój Boże! 
— Wślad za tein suchy trzask. Zdę

białem. 
— Posterunkowy policyjny nadbiegł-

Na poduszkach mej taksówki pasażer 
mój leżał martwy. Zaciśnięta jego dłoń 
trzymała jeszcze rękojeść browninga 
podczas gdy struga purpurowej krwi są
czyła sie z przebitej skroni. 

Piotr Grugnun połknął jednym hau
stem szklankę wina. Krople potu perliły 
mu się na czole. 

— W gruncie rzeczy — szepnął jeden 
ze słuchaczów — twoja zimna krew oca
liła cię. bandyta zas skończył z-e sobą w 
obawie aresztu. 

— Gdybyź t a k było! ! . - — w e s t c h j w 
Grugnon: 

— Słuchajcie dalej! Wracam z Pre
fektury i to. co usłyszałem tam jest 
straszne! Mężczyzna. któiv odebrał so
bie zvcie w majem aucie, nałogowy 
gracz, spędzał całe noce za domem, po-
zosmyyaając żonę samą. Zrozp-iczona ko
bieta postanowiła opuścić go. Kano. w 
dzień tragicznego wypadku błagała go 
P> raz ostatni podobno. bv wiócił pued 
rółnocą- Wieczorem zas zjawiła s ie i w 
klubie w którym mąż jej grał w karty, 
z listem, polecając woźnemu wr-ęcjyć 
go mężowi w chwili, kiedy odejdzie od 
zielonego stolika. 

— W liście tym podawała wiadom-
ści męża zamiar swój opuszczenia o . i 
ska domowego na zawsze, jeżeli punktu 
alnie o północy nie powróci. 

— Domyślacie się resziy. Nieszczę
śliwa ofiara nałogu wyszła z klubu o 11 
m. 3 5 . Przeczytawszy list biedak p r z e 
rażony zaczął szukać taksówki. Natknął 
się na mnie, niestety! 

— Nieborak ubóstwiał swoją żonę i 
z myślą o tern. że zastanie dom pasty 
w razie spóźnienia badał stan swego re
wolweru. 

— Ten jego ruch podpatrzony prze-
7CMNIE bvł przyczyna nieszczęścia. W 
Yincennes pewny już. że żony swej w 
domu nie zastanie wpakował sobie z roz 
paczy kulę yv głowę. I to *a.-. ja jestem 
winien temu!! 
Piotr Grugnon umilkł, ukrywszy twar* 

w dłonie. Dwie grube łzy spłynęły i 
pod palców na marmur stołu. 

l l u m . J. Ł 

http://Lawrei.ce


Zyc:e Warszawy w kilku 
w i e r s z a c h . 

Kwcstja ustanowienia komisarza sa
morządowego w Warszawie łączy sU z 

opracowywanym projektem „małej" 
ustawy samorządowej, w której przewi
dywana, będzie prawna możność r.omi io 
uanu komisarzy w w ekszvch santoizą 
dacii. Decyzja w spraw e ustanów enia 
urzędu komisaryjnego w stolicy uzależ
niona jest przedewszystkiem od przepro 
wadzenia małej ustawy samorządowe]. 

* * » 
Na najbliższem posiedzeniu rady ar 

lystyeznej. rozważany będzie projekt 
wyboru miejsca na pomnik Słowackiego 
w Warsz::wie. Komitet budowy pomnika 
zebrał kilkuJ-ziesiąt tysięcy złotych na 
budowę pomnika. Kamień ood pomn k 
przeznaczony jest z gran tu. pozostałego 
po soborze. Pozotuije wybór miejsca, 
ogłoszeń e konkursu i wykonań e p"m 
nika. Pomnik stanąć ma na placu przy 
zbiegu Jasnej i Zgoda. 

W teatrze „Morskie Oko" wystąpiła 
Zula Pogorzelska w w elkiei rewj: pod 
tyt. MSv.mi>atja Warszawy" pióra T. Koń 
czvca. J. Neia. L. Starskiego. Proroka 
M. Roxy. K. Toma i A. Własta. Muzyka: 
L Boruńskiego, A. Oolda. H. H. Ooldu. 
F. Gordon. M. Julskiego. K. Ohcrielda. 
J . Petersburskiego. H. Warsa oraz kom
pozytorów zagranicznych. 

Udział biorą pp.: i!. Antoszówna. V. 
Bobrowska. B. Horbaczewska. I. Soko
łowska. M. 2abczvńska. E. Bodo. T. 01-
Ijza I Roland. S. Sielatiski. Wl . Walter, 
H. Wars. J. Wojcfcszko. A. Żabczyński. 
12 girls { 8 boys oraz kwartet bałyeh 
murzynów. 

Do sensacji rewji należy: „Angola". 
,Na rogu ulicy", „Królestwo lalek". 
„Spaleń e czarownicy". ,.Pvjamv I aba-
hny". „Królestwo operetki". 

Dyrektor artystyczny: Andrzeł W[ast 
Dtkoracje I k(*tjumv: Wanda Je-wno-
jylczowa- Chereograija: Jan Wojclesz-
ko. Kapelmistrz: Stanisław Nawrot. Re
żyseria skeczów: J. Walden. 

• • • 
Z ogólnej liczby 452 kursujących W 

A>ku 19.10 autobusów na terenie woje
wództwa warszawskiego, przedstawio
no dotychczas 313 autobusów w celu 
przedłużenia ważności dowodów reje
stracyjnych na rok 191. Dopuszczono do 
kursowania 209. Pozostałe zakwalifiko
wano do przeróbki, gdyż nfe odpowiada
ły one nowym przepisom. 

• • » 
W lokalu Tow. polsko-francuskiego 

odbyła się> pocadanka p. Andre Cherada 
me'a o wrażeniach z Jugosławii i Rumu
nii. Prelegent zapoznał słuchaczów z or
ganizacją powstałych w Białogrodzie i 
Bukareszcie „komitetów przyjaciół po
koju", które oostawiłv sobie za zadanie 
zwalczać próby niemieckie zachwiania 
podstawami traktatów pokojowych. 
Wśród liczneeo audytorium bvl' obecni 
wybitni przedstawiciele świata dypioma 
tycznego i działacze społeczni stolicy. 
Zagai wieczór fmiemem Tow. polsko-
francuskiego o. Kurnatowski. 

Miłośncy sensacyjnych wrażeń. 
Szafka młodocianych złodziei. 

Z Wilna donoszą: |Zdziwienie było jednak wielkie, gdy 
Policja wileńska zan'epoko;ona była ustalono, że w skład tej bandy wchoazi-

ostatnio szeregiem śmiałych kradzieży z ło tizech chłopców w wieku od 16 do 
włamaniem, popełnionych w ciągu ostat-118 lat, zamieszkałych przy rodzicach na 
nich tygodni na terenie . przedmieść a Zwierzyńcu. 
Zwierzyniec. I Chłopcy ci pod wpływem najprawdo 

Okoliczności, przy których dokony- podobniej senf^icyjnej lektury zorganizo
wano kradzieży wskazywały na to. że by wali szajkę której zadaniem było doko-
ły one dzieleni jakiejś sprężyście działa- nywanie poważnych i trudnych kiadzłe-
jącej bandy, zł kwidowanie której naslię ży. Dla utrudnienia zaś wykrycia obrali 
czało znaczne trudność* wobec ICO/J, że aż pod Nową-Wileiką schowek, gdz:c 
jak ustalono dochodzeniem, żaden ze część owo lokowali skradzione rzeczy 
znanych policji zawodowych złodziei do resztę zaś przechowywali w Nowej-Wilej 
bandy tej n:e należał. jce. 

Wreszcie po długich i mozolnych po 
szukiwaniach udało się pol cj«. wpaść 

n a trop tej bandy. 

Z W Ł O K I W A L T A N C 

Taiemn cza tragedia mwdzeńca 
.nezwykle pilny w pracy!*; 

ob'egła lo 
o zagadko-jców dnia 

wym człowiekiem, spożył"1! 
' • i i M 

luhc 
popi zedniego 

W dniu wczorajszym miłośników sen 
sacyjnych wrażeń ujęto i osadzono w 
areszcie centralnym. 

U nas 

€ 
P o l s l 

zima jeszc 

KRA TECZKI. 

l a ł a w i e d ź m a 

W czasie od 15-go stycznia do 15-go 
lutego r. b. powstało w Polsce 29 czaso
pism. Z tej liczby 15 czasopism powsta
ło w Warszawie. 

Teatr Ateneum obchodź'! łuWIeim 
100-ego przedstawienia sztuki p. t. „Uli
ca". 

Każda normalna, zdrowa kobieta chce 
mieć d/.iecko. Jest to objaw zupełnie WO 
zumiały i lud/ki. I dlatego k< biuv bez
dzietne bądź ud:!.ią sie po rade do leka
rzy, bądź też jada do Krynicy. bv w zdro 
ju Bocianówki odzyskać upragnione bra 
ki. Dlaczego Krynica'/ Wid »c/nie coś 
tam jest takiego w tej Krynuy. co po
maga. Wprawdzie Makuszyński nic. !aw 
no wystąnił przeciwko Krynicy, w tym 
zakresie i chwali wielce Zalupauc. 

Dotychczas pisząc o kobiecie, pisa
łem o niej różne rzec v złe i smutne. 

Ale nigdy nie posadziłem kobiety 0 
zwierzecość o brak ludzkich t icuć. o 
bestialstwo. Niestety dziś mamy do czy 
nicnia z kobieta — b.stią. która kato
wała nieludzko dziecko. Czyż może być 
coś bardziej b.v.b. omie :o. baid.ziej pro
miennego, bardziej zasługującego na mi 
łość niżeli dziecko? C/y jest jeszcze cuś 
na świecie, coby mogło dać człowieko
wi stroskanemu codzieiiiiemi kłopotami 
tyle radości. tvle uśmiechu, tyle pogod
nych chwil, co dziecko? Dziecko 
wychowane w atmosferze pngody i ra
dości wniesie w późniejsze swe iycif l 
zapas optymizmu, tak potrzebnego każ
demu człowiekowi. Człowiek, bijący ma 
łc dziecko, przestaje b\ć człowiekiem, 
nie zasługuje bowiem na to m ano. Tylko 
uo cna zezwierzęcona istota może mścić 
sic za urojone krzywdy na dziecku-

SIEROTKA. 
36'letni Antoni Józefiak, zamieszkały 

przy ulicy Brukowej zmartwił sie w ro
ku 1V26 gdy mu umarła zora. Przcll 
śmiercią przyrzekł jej, że będzie się jak 
najczulej opiekować córce ka Zosią, że 
nit da jej nikomu zrobić krzywdy .lp. 
Ody jednak minęło pól roku lózeiiak o-
żotiił sie po raz drugi, me zwracając u-
wagi nn to, czy druga żona dobra b;d/ie 
dla jego dziecka. Biedna sierotka trochę 
bała się nowej mamusi, trociie łudziła 
sie. że jednak słodyczą swój* zdoła ją 
udobruchać i zmusić do pokochania. 

a narzędziem tortur. 
im nie wtrącać się do nieswoich 

4 
rad/ił 
Uzieci. 

WIEDŹMA UKARANA. 
Mała. 8-letnia Zosia cierpi..ła. Maco

cha biła ją stale, ojciec nie /."wracał na 
to uwagi, \ \ reszcie zdarzyło sie 12 listo 
pada rb. że ludzcy sąsiedzi me mogli dłu 
że ścierpieć zwierzęcego postępowa.na 
wiedzmy i wezwali policję. 

W dniu tym o godz. 2-ej po poł. jęki 
katowanej dziewczynki i wrzaski kobie 
ty - b.-stji były szczególnie silr.e i zaauir 
mowaly i sprowadziły na koi vtar/. kilku 
sąsiadów, (idy zastanawiali sie oni. czy 
ostatecznie interweniować p mownie u 
Józeiiakowej. otworzyły się nagle dr /wi 
jej mieszkania i na korytarz wybiegła 
Zosia z twarzą zalaną krwią. Za ma wy
biegła Józefiakowa z pogrzuiuczem w 
reku. Silnem uderzeniem w nlecy zwa
liła dziecinę z nóg i poczęła okładać Ją 

I żelazem. Sąsiedni obezwładnili ro-s-ia* 
lała wiedźmę i sprowadzili policję, któ
ra spisała prot^kul. 

Stid Powiatowy skazał 2i5>letnia Jó
zefiakowa. kobietę - bestję. na 2 miesią
ce więzienia. 

Mam nadzieję, że Józefiak ocknie sie 
ze swej tępoty I ni-j pozwoli więcej, by 
jego własną córeczkę katowano. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj rano Grudziądz 

lem błyskawicy wiadomość 
wej śmierci 21-letniego Alfonsa Reymu-1 zaś pożyczył od matki 
sa zamieszkałego przy ul. Młyńskiei 18-a 

W altance w ogródkach działkowych 
| stowarzyszenia urzędników przy ul. Mar
szałka P łsudsk;ego, znaleziono leżące na 
sienniku skostniałe zwłoki Revmusa 
7 przestrzeloną skronią i pętlą na szyi. 

Początkowo policja przychylała się 
do przekonania, ie zachodzi tu morder
stwo, jednakże przy bPższych oględzi-
rach zwłok zmieniono to mniemanie. 

Złaniem znawców, śmierć nastąoiła 
na skutek postrzału z floweru w skroń a 
następnie od uduszenia, gdvż na całam 
ciele nie było żadnych innych śladów 
okaleczeń. 

Sposób w jak' popełniono samobój
stwo, świadczy niezbicie o tem. że denat ną ołówkiem, w którei 
dzieła! z całą premedytacją. IwwystkScmi i konc/y

 leJJJ*lrj MryJraJ*"^ 

• d o b r y m ^ 
8 * finał 

O g o d z . 9 w ieczorem *J p e } J » » w y m J a 

p e w n e m t o w a r z y s t w o w f Jj s t ° n c e i c 

gdz ie r ó w n i e ż n=e zdrad*' « tnp n n° d ° c i a n Y 
s k ł o n n o ś c i samohójczych , oisk, w 1 9 3 o 

Co z a s z ł o d a l e j - } C * ? n e , k w a r S z a 

z i e t a j e m n i c ą . d , R j v £
b a ł Przed 

Denat p r z e z szereg ' J ^ % w z i 
w a ł hez c i ę c i a i dnia krylj LW™ turrue;ó 
m a i z a w i a d o m i e n i e od i « " M a m e « o w e g 0 

s z y c h p r z e d s i ę b i o r s t w , by p 0 P 7,. z. " ) l s t r z a r 
zgłosił się d o ł j N & t e k . b y ł n , f 

Ojciec samobójcy iest« 
urzędnikiem pocztowym' ,JD w J a n c ' i Tłoc? 

W ubraniu denata ^kJfciej 0

P

r ' J ^ f e i k, 
tu drobiazgów i i^JkJJT0.d 0 mu Ikiik 

Zwłoki Reymusa znalazł w altance baczcie mi. Odchodzę, 

;N>« tu! r
 " ' W C 

ttffinjn. (dostał 

wczoraj rano b--al iego Fianciszek. 
Jak stwierdzono, Reymus, który był 

spotkał". 
x l -

Nieszczęśliwa matk 
we wała za co pochować dz acMtfa 

dja Wilczak, bez stałego fj^f^l z f na 

łódź, 6 marca. W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych na polach 
wsi Kociszew, w powiecie laskon. dwie 
mieszkanki wvmienionei ws powracając 
ze sklepu znalazły na drodze dość nore idze przebywała 
zawiniątko. Zaciekawione rozwiązały le Aresztowana dziewczyn* 

kanią Wilczakówna pr& 
dniami 

powróciła i tf* 
f o b 0 ' i 4 

pizerażeniu ujrzały <>ine i ku swemu 
zwłoki 

noworodka płci męskicl. 
Zaalarmowany o dokonanem odkry

ciu posterunek policji pow'utowei 
wszczął natychmiastowe iledzlwo klóre 
przyczyniło się do odnalezienia matki nie niemowlęcia pogrzebano 
mowlęcia. Okazała się n ą nieiaka I o k a i « — 

dro*' dziecko zmarło jej 
a nie ma ąc za co ic P°^rtti^ 
zwłoki w polu Przeorów"\jL 
nv lekarski ustaliło. i l S i e h ° d z ; , c n 
(aktyczn e śmiercią n*W*% 

wyższego matkę rwoln'0" t 

i"*! rranr : T i _ . 

+ 1! 

^kursie w i 
i ^ o B e . ? « l i e u . 

^enzlem 2 I 

N ^ ^ ^ c u z e ! 
SZ' 
komitc 

l | ze kom 

M a 

w PrzeoroWB^ 

C z y j a r ę k a 
Pierwsze wyniki śledztwa. 

niczej reki Jednym Boc7"^ 
dal że przywiózł ja i -
i te znaleziono ją w jed"' 

r wykopalisk archeoWJ 

kwi " 

Z Wilna donoszą: 
Onegtkii donosiliśmy o znalezieniu od 

ciętej reki kobiecej w Wilnie. Obecnie 
policja wdrożyła dochodzenie celem usta 
lenia skąd ta reka pochodzi Wobec nie-
odnalczienia Boczkarowa ktorv gd'ie< 
się ukrvł. policja zh.idała szereg świad
ków, którzy z ust Boc/karowa słyszeli 
rozmaite wersje o pochodzeniu tej tajeni 

" o wej 

W e 7 Ha ko; 

Innym zaś opowiadał. ż e , " 

P O C I Ę T E B A N K N O T Y . 

Dramat oszczędnego w eśniaka. 

Jednrk stało sie inaczej. Magdalena | uo^^ zwi^n^ny. 

Slcra !z. 6. 3 — Przed kilku dmianu 
Walentemu B rod'n'akowi mieszkrtiicow i 
wsi Andrzej^1, w oovyiecie sieradzkim 
ratrlłiąl w zagadkowy snosób ze str>>'hu 
mały drewn'any kuferek, w którym w e 
śnck przechowywał oszczędności w su 
'me r>kn?o trzech tysięcy złotych. 

Zro^.i.aczo-iy stratą pien'edzy wieś
niak p.idejrzewalfąc służącego o kradz^ i 
.iineldował o tern policji. Przcprown-
\jxmt doehodzen;e nie wykazab JeJnak 

iwiny służącego. Zos-tal więc on przez 

lózeiiak była bezdzietna, ku swemu wieli? 
kicmu żalowi. I cała nicnawb.c do życia 
z tego powodu skierowała ku na tej Zosi 
Józefiakowa z lada przyczyny, a często 
gęsto i bez przvc.ynv katowała nieszcz.ę 
śliwa dziewczynkę, nie skąpric Jej wy
mysłów i przekleństw. 

Ody sąsiedzi zwracali uwagę .lózcha 
kowi na niewłaściwość takiego nostepo 

i wania wobec małego dziecka. Józefiak 

Brodniak jednak, nie maiąc Już zaufa 
n'a do dużąceiro wydalił go ze służby. 

W dniu wczoraiszym Brodniak be-
1ąc w oborze uirzał swegn chorego svn 
ka bawiącego się za^Wonym przed pa 
ni dniam1 kuferkiem. Na widok ojca chh1 

p !cc zaczął 
uciekać. 

W'pŚT'iak odebrał mu lednak k"ferek I 
zajrzawszy do niego, zauważył. 4 wszy

stko banknoty 20 50 i 100 złoto-we DO 
cięte są na drobne kawałki. k'ozżaV; v 
stratą Brodn ;ak przyprowadził chłonca 
do domu. gdzie usiłował zamordować go 
siekierą. Przeszkodzili mu jednak sąs c 
d/ i . 

Niepocieszony wielką strata wie*r ak 
wieczorem w yszedł z domu i udał się do 
pobliskiego lasu gdz !e 

powiesił sie na drzewie. 
Rano z.na'ez>no już tylko zimne zwlo 

k1 samnbójcy. Po nrzenrowadzen'u r»gle 
dżin sądowo-lokarskich zwłoki Brodnia 
ka wydano rodz'n ;e. 

i ł n r t r t iCimniiHfiiff u z d n V n i 

świętej zabrana z ce i " - - , 
PO |ej rozgromieniu W' c l i 

Pttnieważ stan reki ^ 
jednej ani drugiej wersji-
że B kłamał chcąc ukr' 

Policja wdrożyła P"sj!' 
karowa, który b\ ć m°*f. 
pochodzi ta ręka naprawu* 

•ib ą z k u z za, 

nie , 
na 

Trup nauczn 
. Mity 

n a r o z ż a r z o n e j łfy*9 tt; T, '? ca Ze Lwowa donoszą 
Wczoraj przed po 

się na ul. Stryjskiej 44 
jacy wypadek. W rc»l«fl 
ła p. Helena 

•V y i^ ł i . 

W t .łV"» 
V M c A

K r a k o v 

O L L A 
PREZERWATYWY. 

Nit dileit n t na nio 
innego nrkomo równi* 

debrł^o nam<">wi< 

„ O L L A " 
lo markę wypróbowana 
w eintfu dzitłiatkfiw lat | 

nauczycielka B'"111. J 
Około godz. 10 przed P1'1^' 
rządzania obiadu uległa 4 
darowi serca. Tracąc n1' 
cle. upadła na rozżarz"%l 
ognia zajęły sic suknie 
nie olało poczęło płonąć 1J 
iixaszeiiiu oożaru zaak11-"1^ 
wie i przybyły lekarz P" 
Prawie a l j 

zwęglone ** .of l 
do Instytutu medycyny s i 

N u 'mn. jm 

I J u l > n K r z e w i ń s k i , 

W szponach szatana 
0§ P O W I E Ś Ć . 6 

Chętnie siedziałaby tu cały dzień. Do 
estatniej chwili obserwowała ślady dymu 
parowca, aż rozwiały się za liriją horyzon
tu, a z niemi i ślad parowca dążącego do 
Pernambueo, Bahii, czy na Kubę... 

Ciszę przerywały czasem krzykiem śmi 
Cle mewy, żerujące na nieostrożne ryby, 
zbyt blisko powierzchni morza szukające 
wrażeń. 

Wtem jakiś mężczyzna pojrwizdując 
keztrosko, ukazał się na dróżce, schodzą-
©ej stromo z pagórkowatego płaskowzgó-
ąza. za którym Kosemarie zostawiła swój 
•Jog-car. 

Nim zdążyła wstać, mężczyzna już n-
ehylfł kapelusza i przeprosiwszy ją usiadł 
przy nej na ławce. 

Cudzoziemski akcent jego angielszczy
zny kazał przypuszczać Rosemarie, że ten 
•atr-ęt musi być Hiszpanem, lub Włochem. 

Jedno spojrzenie na Syjs ada potwier. 
dwi« jej przypuszczenie. Był to smagły hru 
ner • kedz;erzawych. czarnych włosach. Je-
ge tera i^alona na podzwrotmkowem słoń
cu, wydawała się jeszcze ciemniejsza, od
bijając orf ronda hlalego, filcoweao kaoe-
łusza. 

Mężczyzna bawił się laską o gałce rzeź 
bioncj w słoniowej kości, fiksując wyraźnie 
piękną nieznajomą 

Pomimo to, że baronówna dość niedwu 
znacznie dawała do poznania swą posta 
wą, H wcale nie pragnie zawierania z nitu | l e s z . c z e n : e zrezygnował i 
znajomości, ten, po chwili milczenia, ode- I z znajomości 

by nic n e rozumiała, co mówi, spróbował 
jeszcze po francusku: 

— s la langue francaise est donc In. 
ternationnle, alors... 

Odwróciła sę na ławce do niego ty
łem. 

Wtedy wstał i zaklął: 
— Psia krewi 
1 poszedł sobie. 
Przeszedł ją dreszcz, gdy usłyszab 

dźwięk rodzinnej mowy. Otworzyła toreb
kę i tak nastawiła znajdujące się w niej 
lusterko, aby w mem, bez oglądania s'c za 
nieznanym rodakiem, mogła widzieć w od
biciu i upewnić s c, czy odchodzi ,czy też 

prób zawarcia 

zwał się znowu: 
— Do you understand, uhat 1 am spea-

king? 
Rosemarie milczała. 
Po chw li nieznajomy szukał szczęścia 

w innym języku. 
— Gcniillisstma s;gnora parta iłaltano? 
Myślała, że go się pozbędzie, gdy wy

raźnie zaznaczy ,iż n e rozumie, co on do 
niej mów; , zaprzeczyła ruchem głowy. 

— Sind Sic aus Dcut3chland? — próbo
wał po niemiecku wejść z nią w rozmowę. 
Spotkała go z jej strony ta sama odpo
wiedź. 

— Abla espa.cnol?... 
. .Senhora ntende a lingua portu^eze?-

NMeznajomy jeszcze parę razy się obej
rzał, aż zn kł za wzniesieniem terenu, w 
przekonaniu zapewne, iż spotkał głuchonie 
mą piękność. 

Rosemarie zaczekała jeszcze z kwadrans, 
ahv w powrotnej drodze nfe spotkać przy 
padkfem natrętnego rodaka i spiesznie po 
dążvh | , i niazdu. 

Polecała szybko jechać zpowrotem do | 
hotelu. Po drodze wtajemniczyła Klemen
tynę w nowe plany. Dziś jeszcze opuszcza
ją raiską wyspę. 

Dokąd jadą, zależne jest od tego, jaki 
okręt i w jak m kierunku wyrusza. Dama do 

próżno usiłował zawrzeć z Rosemarie zna
jomość przed pół godziną. 

Baronówna zakryła szczelnie twarz 
woalem i odwróciła od spotkanego głowę, 
gdy on natarczywie starał się jej przyj
rzeć. 

Portjer hotelowy załatwił natychmiast 
formalności okrętowe i obdarzony sutym 
napiwkiem, wręczył damie do towarzy. 
stwa baronówny Stessen bilety do Neapo
lu. Rosemarie z n ecierpliwością oczekiwała 
wieczornej godziny, kiedy statek „Sirio" 
miał wyruszyć w stronę Europy. 

Ale, kiedy przechodząc przez hol hote
lowy, spotkała tam siedzącego w trzcino
wym fotelu rodaka, biegiem prawie pośpie 
szyła do numeru i kazała Klementynie, aby 
dowiedziała się czy „Sirio" już stoi w 
porcie. 

Jeżeli tak — postanowiła natychmiast 
przenieść się z hotelu na okręt i na jego po
kładzie oczekiwać odbicia „Siria" od brze
gu. Jej piękność, która podczas pobytu na 
południu, jeszcze zyskała, kiedy równa, 
czysta cera Rosemarie nabrała pod wpły
wem słońca koloru złotawego bronzu — 
zwracała na statku uwagę wszystkich męż
czyzn: z załogi — od pomywacza, aż do 
kapitana, a z pośród pasażerów — od męż 
rjyzn reemigrantów, wracających t Połud
niowej Ameryki w podpokładziu, aż do 

W 

towarzystwa jeszcze raz miała sposobność dżentelmenów rozmaitych narodowości 
skonstatować, że jej ekscentryczna pan! I pierwszej klasy. 

próbował badać znanemi sobie językami po • stanowczo niezupełnie w porządku ma swo- Rosemarie nietylko nie radowała się z 
chodzenie, spotkanej w samotnein ustroniJ 
wyspy — pięlmej nieznajomej. 

Widząc ż a reatruie na jesro D Y i a n i a . iak. 

je zmysły. | f c g° powodzenia, ale na tem tle dostawała 
Szybko jadąc lekkim dog - carem, do- jakejś nerwowej choroby. Popi ostu cier. 

ironiły nieznaiomceo rodaka, który był na-1 piała na idiosynkrazje dp mężczyzn. Unika

ła ich, co jej przychodzi'0

 f 

każdy jej współtowarzy'*,Jl 
wał, jak potrafił, znaleźć ^ 
aby móc choć na sekun^ ̂  
fascynującą twarz i klasy^jj! 
bardziej w dodatku wsz)'s :{j 
swą osobą, że nikt nic o ^ 
nie wiedział i że ukrywa'3, 
cały przeciąg podróży w 

zory, że jest jakaś vvaź"*()1 

siłującą nie zdradzić sWe"»|H 
W Neapolu umyślnie .p 

telu „Term nus", niepif f l V 

jak mówiła, przypadkiem -je! 
nim jakiego rodaka ze ?'o*"L 

Odbywała wycieczk1 

do błękitnej groty, odby'1* 
na Korsykę. 

Nudziła się. 
A myśl, że jutro, P 0 ' ^ 

itd., będzie prowadziła ^ f 
jak dziś, wczoraj i Pr*uj<i 
dodawała czarnej barwV t 

Rzadką korespondencie 
ła lakonlcznemi odpoW'ey( 
tęskniła do jakichś d^reg p" 
o tem jak zdrowie marlo" 
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sekretarkę. W tych tistiJf 
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niepodpisnny nawet rcM ^ 
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nfu barona^ 
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 P o J s k a rakieta na Jasnym Brzegu. 
J h Bzcze^" 8 , e s z C z c m r ozem dmucha, I obniżają Tłoczyńskiemu wyrównanie, 
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Monte Carlo postawiono go już na ze
rze. Najwidoczniej Tłoczyński szybko do 
cliodzi do formy. 

W Beaulieu w konkursie z wyrów
naniem Polak zwyciężył mistrza Jugosła 
wji Sch[ifera 6:4. 6 2, później drugiego Ju 
gosłowanina Kulenkiewicza, który m ał 
leszcze większe wyrównanie 14- 15 i jed 
na szósta). 

Według niepotwierdzonych jeszcze 
wiadomości Tłoczyński wygrał turniej z 
wyrównaniem w Beaulieu. 

W Monte Carlo nasz mistrz tenniso
wy stai tuje w obu konkurencjach gry 
pojedynczej i podwójnej, przyczem w 
double'u otwartym ma za partnera Jugo
słowianina Schaeffera, a w grze z wy
równaniem — Kulenkiewicza. 

W grze pojedynczej otwartej Tłoczyń 
ski odrazu w pierwszej kolejce wpadł 

na mistrza świata Coshcfa (Francja). 
W grze z wyrównaniem Polak walczy z 
hr. Salmcm (Austrja), stojącym na m nus 
edna szósta. 

Do Monte Carlo przyjechała doskona 
ła tennisistka krakowska — p . Wanda 
Dub-cńska, k tÓTa startować będzie we
spół z Tloczyńskim w grach mieszanych. 

T a n i e u b r a n i a i p a l i a . 

A klientów nadal brak... 

S r y r n o n ł c z y Ł . K . S . ? 

Decydujące spotkanie. 
h.rih*K , , , l e w "iv"1 " k d z i c , e rozegrany 

, c , q n , nńo. ff^hokeL W a r s * a w i e rewanżowy 
0 wejście do klasy A okrę 

ifu warszawskiego W wypadku o ile ze
spół łódzki zwycięży Marymont rozegra 
uc zostanie trzecie a zarazem decydują
ce spotkanie o wejście do klasy A. 

Jak 

ze budzą s 5 z drzemki zimowe], 
Dwa spotkania Czerwonych 

my LKS. rozegra I WKS-cm grać będzie ŁKS. Ib o godz. 11 t w a . J ^ S i ^ u j c 
l n v m Boc*, J ^ w * , K n ' cdzielę dwa spotkania przed południem na boisku WKS. 
' / l i i I l ^ i w " a k ^ h e m i WKS-em- Z 
ia w j e d n ^ ^ i 
sk archoo&jj 

, I VT tVO~ V I I I * / -

l u d i s E i , a n i p i e n i ę d z y ! 

V / l c ' r i S | : ^ > i ą ^ d n a 9 ° 8 P o d a r l « a Z w i ą z k u B o k s e r s k i e g o . 

tó£kie*° Związku Bokserskie 
iv" 

P ^ 7 > ' * u , z zamiarem przeniesienia 
, C , m ' u i i i ^ K a t o l 0 S k i e * ° Zwią/ku Bokserskie 
an reki .9 l ^ . ^ i c do Po,n:mta lub Warsza-

N o m ] C l n y S'V- że wniosek taki 
S i e k l i b v ć nrzez Zarząd PZU., 

nri-? n i c Posiada ludzi do pra-
u o n 'ósł nawet deficyt w sumie 

iei w e r s j i 

iłicac ' l k r V l | 
ożyła P"*S b\ć wnit 
Ła napraw* v "unio; 

15,000 złotych. 
Deficytu tego niema kto pokryć 1 dla 

tego Zarząd PZB. dąży do przeniesie
nia siedziby do Warszawy, gdzie prę
dzej będzie można znaleźć fundusze (ia 
pokrycie niedoboru. 

x X 

Lód* , 6 marca. Wiosna zbliża się wlelkierri 
krokami, a z ntg staje się aktualna kwestia ubra 
nia letnieffo. 

Oodny jest do zanotowania fakt. że k r a w c y 
tódzcy obniżyli ogromnie ceny za ubrania. To 
samo uczynili konfekcionerzy. 

Nie wiadomo, czy zniżka ta nas;apita na sku 
tek pewnego odruchu obywatelskiego w cliwii l , 
gdy lansowane jest hasto ogólnej zniżki cen, czy 
też z powodu Cleiktego kryzysu gospodarczego, 
a co zatem Idzie obawy stabego ta-gu, dość, że 
najlepsi krawcy w Łodzi za garnilur pierwszei 
jakości 

ze swego własnego materiału 

b ;orą około 200 złotych, tani przec*ętnl k rawcy 
leszcze mniej. 

Je.śl* chodzi o magazatiy konfekcyjne to tu 
ceny sa. tak niskie, jakich dotąd nie notowano. 

Główną przyczyną tego jest ogromne konku
rencja rych magazynów, które nawzajem sie l i 
cytują aby najwięcej ściągnąć klientów. A cl naj 
lepiej na tem wychodzą. 

Cena gotowego ubrania w tych magazynach 
wynosi od 120 do 70 złotych. Palta od 90 do 50 

Tego naprawdę jeszcze nie było. Rezultat le^' 
jednak ten sam co pierwej, a mianowicie bardzo 
słaby ruch klienteli. 

N o w e z w y c i ę s t w o „ t a l k i e s u " . 
„ C d e o n " - k i n e m d ź w ć ę k o w e m . 

w y m repertuarem, zapewniającym mu liczne 
rzesze stałych bywalców. 

R a d | o - k ą c i k 
Sobota. 

11.58 — 12.05 Svgnal czaso. 1205 — 13.15 
nie licząc oczywiście kursującej s t i r zyzny , któ I Muzyka gramof., 13.18 Pro-gram dzienny i re 
ra przy wyborze repertuaru dla mego kina 

Znowu przybywa Lodzi nowe kino dźwięko
we, a mianowicie popularny i lubiany „Odeon" 
wdziewa szaty , a dżwiekowego kina - ' . Aby czy
telników naszych zapoznać z bliższemi szczeko
tami, udaliśmy się do kina „Odeon -" gdzie dyr. 
Jerzy Stobiecki chętnie udzielił nam wywiadu . 

— Od dłuższego już czasu daje s i ; odczuć 

brak i.lmów niemych. 

l a u c z f 

i r s o n e j * 

donoszą1 , 
/.cd P , , , u ,,d« 
jskiej 44. f i l 
W rcal" 0" 
/iśiiicw.ska-jjj 
ellia B'"" 1, pn 
przed P°yj 

lu uległa f 

Tracąc 

^ d i o l b ę d i z i e p u h a r ? 

Ogólnopolskie zawody. 
£ S ! C W h ? 2 ? c ą s o b ° t e i niedziele od 
%'J 'McJf r a k owi e ogólnopolskie za-
?̂ir 1 *i>7 n* . w Krach sportowych, w 

C a ' W,,?l? również udział YMCA. 

rozżarz«»"J 
suknie 4 , 1 

o nłonać- ] 3 

°wo intercsuJAco zapo-
drużyny krakow-M ^ ^ k a n i e 

jak wiadomo \ MCA. kra dą o puhar dyr. Kancnberga 

kowska należy w koszykówce do naj
silniejszych zespołów w Polsce, z dru
giej strony należy zaznaczyć, że YMCA 
łódzka pokonała przed kilku dniami 
Triumf, pogromcę mistrza Po'.ski AZS-u 
poznańskiogo. Rozgrywki toczyć się b ę 

o godz. 4-ej po 
V mec?1 n 2 z | u m N 'cnncckiego od-
l SiSCvni d n , ż v n szkolnych s na-

ęglone * * ' J 

dycyny 
i w N 

^ c j s e d r u ż y n s z k o l n y c h 
w 8 ' a t k o w k c i k o s z y k ó w k ę . 

Siatkówka męska! Glmn. im. Prusa 
—Oimn Niemieckie. 

Koszykówka męska: Gimn. im. Prusa 
— Gimn. Niemieckie, Gimn. Im. Naruto
wicza — Gimn. im. Kopernika. 

U l m n - Niemicck 
Gimn. im. Szcza-

ie. 

zychodzi'0 1 

iłtowarzy*1. > 
ł, znaleźć * 
na sekuiwjL, 
irz i k lasy^ 
itku wszy5 j, 
nikt nic 0 \ 
e ukrywała j 
od róży 
kna waż"' W 
adzić swefiy 
umyślnie * V 

niepier«'5%ifj 
eypadkiej^f 
laka ze 

*isilniejszy zespół bokserów 
Walczy z reprezentacją polską. 

się w t. zw. hall 
to S f in« : .n rv i i i i ' « n n t k a -

•vjne 

Oańs 
^tpi . 

i ^ v ? 0 S O n u Pięściarskiego. 

sensacyjne spotka 
'owe. Mecz powyższy 

; , ! V - V j S H ( > , ł 0 ; j , a , ^ m jeden z najsilniej 
O 2 w i a , u h. l l r (»Pie i od powstf 
C ' . 3 6 S u bf>ksersk;ego (192J 

ł t e?o 7 . . . . a " międzYpatistwo-

^ w a razy picrvyszy w Bu-

dapeslbie ulegliśmy w stosunku 11:5, w 
zawoflach rewanżowych w Warszawie 
uzyskaliśmy wynik remisowy 8:8- Od 
tego czasu Węgrzy poczynili 

wielkie postępy 
czego najlepszym dowodem zdobyte na 
ostatnich mistrzostwach Europy w Bu
dapeszcie w ubiegłym roku trzy tytuły. 
Drużyna nasza będzie musiała wydać 
wszystko z siebie, by wyjść z tego naj
poważniejszego spotkania z honorem. f n i r f i i H« i ' r "żyna nasza wal-

h P r * w I c i B ł k u s l o w a t c ł i . 

wycieczk' 1>Bd 
ty, odbył 

jutro, P 
wadziła l!j M 

ej harwV " 
spondenc)^ 

chś dok'3• J 
ie matld 
>e re rytem 
łający •• 
jonalne a C j , j 

zy innemi b r a n i są 
' Rettig. 

h " u V vy TŁT"*1 a swego czasu pra 
i ? C ! n IV i« 0 we j drużyny ŁTSG. 
<W4J4; P r a

a

n

2 a d ^ od klubu swego 
i^t ' e ' C ° m a n o t r z v m a ł iednak 0*15*2 ł ł N i 

la list. v ef 
iwet t^cff 
lotacja. u 

e g o ^ ' w ^ r a n Y został 

a * V ' ° h w a ł ą w s p r a 

paziów na mecze Ugo-
8 lS. ze spotkaniami l i* 

i« u' e rovv a / L e r ° z e f i r H n e z o j t a n ą 
'hi,k d 'cv p r z e w a ż n i e sę-

tygodniowy termin do 
przeciwnym ra 

(—) Magistrat stołeczny wyasygno
wał 50 tysięcy na cele sportowe. Sumę 
tę rozdzielono na niektóre zw ;ązki spor
towe. 

(—) Znany reprezentywny zawodnik 
Makabi (Warszawa) podpisał cnegdaj 
kartę zgłoszenia dla Hakoahu. 

Erenberg grał dotychczas na pozycji 
środkowego napastnika. 

:ie 
może być brana pod uwagę. chct(c zapewnić 
więc publiczności doborowy reperUar, do jakie
go jest w inojem kinie przyzwyczajona, musze 
przezwyciężyć coraz to większe tiudnoścl, wo
bec tego postanowiłem pójść z ^pr^dem" I za
mienić „Odeon" na kino dźwiękowe, aby miel 
możność wyświetlania jakaajnowszej i jaknaj-
lepszej produkcji dźwiękowej. ' 

Trwające od dłuższego czasu przygotowania 
są Jut na ukończeniu, wobec czego przypuszczał 
nie już w przyszłym tygodniu odbędzie się 

premiera dźwiękowa. 

Instalację aparatury dźwiękowel. wykonuje 
podług najnowszych wymagań techniki, świato
wa tlnna „Brauslilm". 

Budowa widowni lokalu kina t ,OJeon", zda
niem tachowców pozwala spodziewać się jaknaj 
lepszych wyników akustycznych. Opuszczamy 
Kabinet dyr. Jerzego Stobieckiego w przekona
niu. Iż kterowane przezeń kino „Odcon" — jako 
dźwiękowe nadal będzte się odznaczało doboro 

Teatr Art . -Li ter . , 
„Dobry Wieczór" 
u l . K o p o r n i k n 1 6 . Fel. 184-66 
dojazd tramwajami 5, 6. 8, 9 i 16 

Dziś i dn i n a s t ę p n y c h ! 

Początek prxed.-tawiań, 8 l 10 wirc* . 
\)V toboły, n i .d / ia la i i w i - t a 6, 8 I 10 
Kata przadsprzed. „ft-ltlama Polaka" 
Ptotrkowaka 101. t a l 126-89. od 11—6 

w aob., nitdz. I awięla od 1—3. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Konto X . 

Teatr Kameralny: — Tak ste zdobywa ko-
błety. 
Teatr Popularny: — Hrabia L iuemburg. 

Dobry Wieczór: — Kiedy pankrk l Idą spać 
Apollo: — Hadżl Murat. 
Bajka: — 1 Czarna dama. — I I Bagażowy Nr. 13 
Casino: — Monte Carlo. 
Capltol: — Król żebraków. 
Corso: — Miłość cowboya. 

Czary : — Zems>ta czerwonoskdiych. 
Grand Kino: — Wiat r od morza. 

Luna: — Anioł pod szminka. 
Mimoza: — Parada Paramountu. 
Odcon: — Pat i Patachoti jako królowie 

mody. 
Oświatowy: — Dla dorosl. CArka Zorry. 

Dla mlods. Nowa Gwinea. 
Palące: — L Ucieczka od miłości; I I . Nie od

chodź ode mir1*. 
Przedwiośnie: — Nieprzyjaciele. 

Ra| : — 1 . Minuta przed śmiercią. I I . Cl którzy 
tańczą. 
Resursa: — U progu szczęścia. 
Splendld: — Serce pieśniarza. 
Spółdzielnia: — Noc wrażeń. 
Wodewi l : — Pat I Patachon Jako królowie 

mody. , 
Zachcta: — I Kobieta, która się nigdy nie za

pomni. — II Bunt kawalerów. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Tomaszowi. 
Wschód słońca 6.13. 
Zachód - 5.22. 
Długość dnia 11.10. 
Przybyło dnia 3.24. 
Tydzień 10. 

lv v O y c h o J : V a z n a c z V Ć . ż e Franc 
\b a U c*Vł * * n k c m Ł T S G . i * klu-

i % ł^ n a D n V ę 6 T a ć w C ' l k ę nożną. 

: H d o kluk,, e w v W ' ą z a l y s ę w 
W i*nk» '• D l u b a m i temi są Czar 

a ' «uch. Zarząd Litfi dal 

M i e s z k a n i a d l a u c z e s t n i c z e k 
K u r s a Aftcj l K a t o l i c k i e f , 

którzy zawsze chętnie spieszyli z poparciem w Sekrelarjat Diecezjalnego Instytu Akcji Kato 
llcklej ponawia swą serdeczna prośbę o łaskawe 
zgłaszanie mieszkań dla pań, które przybędą z 
prowincji na Kurs Akcji Katolickie; Uprzejmie 
komunlkiilemy, Iż chodzi o pomieszczenie tylko 
na Jedną noc: z soboty na niedzielę (7—& bin.) 

Niewąrpimy, tź prośba nasza znajdzie od
dźwięk w sercach mieszkańców ulasta Lodzi , 

poczynaniach katolickich. 
Mamy nadzieję, it I tym razem społeczeń

stwo swą pomoc okażel 
Łaskawe zgłoszenia prosimy kierować pod 

adresem Biura Instytutu, ul. Ks. Skompki l a 
tal 220—14, 

pertuar teatrów i kin, 15.50 Skrzynka pocztowa 
rad;o>tcchn.. 16.10 — 15.35 Koncert. 16.35 Odczyt 
z Krakowa. 17.00 — 18.00 Nabożeństwo z Wilna, 
18,nn — 19.00 Słuchowisko i koncert dla młodzie 
ży. 19.00 — 19.2S Rozmaitości. 19.25 — 19.40 
Kcmuućikaty lzt>v Przem. . Handl. I progr. na 
dzień nast.. 19.40 Pras. dziennik radl., 20.00 Fe l 
ieton 20.15 Odczyt. 20.30 — 22.00 Muzyka i tk -
ka. 22.00 Felieton. 22.15 Utwory Chopina, 22.35 
— 24.00 Kom. i muz. tan. 

Katowice, sobota 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kraj.. 11.58 — 12.10 Syg 
naił czasu. prrv?raim na dzień bież, 12.10 — 13 10 
Koncert granTftf.. 13.10 Kom. meteoroJ., 14.30 
Prz%głąd wydawnictw periodycznych. 15.00 
Kom. gospodarczy, 15.20 — 15.35 Komr.mlk.Tty. 
15.50 Skrzypka pocztowa radjoteclin.. 16.15 — 
16..?5 Skrzynka poczt, dla dzteoi, 16.35 Odczyt z 
Krakowa. 17 OO Nabożeństwo z Wilna, 18.00 — 
10.00 SfnetlowfGkn dla dzieci, 19.00 Rozmaitości, 
19.15 — 19.40 Dr. W . Wilkosz: „Jak polscy ucze 
n.l skropli powietrze?", 19.40 Pras. dzie»imik ra
diowy. 19.55 Kom. Zw. Młodzieży Potek. 2000 
— 20.30 FeUetcn i odez j i . 20.30 — 22.00 Muzyka 
lekka. 22.00 Pełjetnn, 22.15 Utwory Chopina. 
2250 — 23.00 Kom. meteorol. t program na 
dzień nast., 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Koenlgswusterhausen. sobota 1634.9 m. 

12.00 — 12.55 P ły ty gramołonowe, 14.00 — 
14.55 P ły ty gramoL. 15.00 — 15.25 Program dla 
dztecl. 15.45 — 16.00 Inż. H. Rosenberg: „Elek
trotechnika dla laików", 16.30 — 17.30 Knsicert, 
18.00 — 18.25 Francuski d!a zaawans. 18.30 — 
18.55 Prof. E. Ut i tz: „Wstęp do estetyki". 19.00 
— 19.25 Prof. Vieter: „Poezja spółczesna a szko 
ła". 19.30 — 19.55 Ludwig Finkh czyta własne 
wiersze. 2000 Lekki koncert. 21.10 „Co przynosi 
gazetka wieczorowa", wesoły wieczór. Do 0.30 
Muzyka taneczna. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś teatr nieczynny. 
Jutro o godz. 4 po pofudnłu „Konto X " . Ceny 

najniższe od 50 gr. do zł. 3.60. 
Jutro premiera sztnki Rtee'a „UWca". Dzięki 

swej nader dramatycznej treści i ciekawemu w l 
dowiskowemu charakterowi sztuka ta stała sie 
ewenementem stolicy. Naiwaljilejszą atrakcję 1ej 
stanowią występy mistrza Jaracza, kreującego 
rolę popisową. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. w sobotę 1 niedzielę wieczorem kome

dia „Tak się zdobywa kobiety" Vemeufl'a. 
Stefanja Jarkowska wystąpi w Teatrze Ka

meralnym w sobotę o godz. 5 po pol. i w nle-
dzUę o godz. 12 w południe (po cenach najniż
szych) w „Roxy", a w niedzielę o godz. 5 po 
południu w „Dobrej wróżce'*. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś operetka Lehara „Hrabia LtiTemburg". 
Jutro premjera komedji Ntecodemiego „Nau

czycielka". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
PIOTRKOWSKA 295. 

W sobotę 1 w niedziel? powtórzoną jedzie 
kasowa sztuka w 4 akt. Gabrjell Zapolskiej p. t. 
..Sybir" z udziałem świetnego chóru rosyjskiego 
pod kier. p. G. Orłowa. Sztuko wyreżyserował 
dyr. J. Pilarski. Bilety w cenie od 50 gr. do 2.50 
lo nabycia w kasie teatru. 

T F A T R RFWJI „DOBRY W I F C Z O U " . 

Dziś w dalszym clagu rewja p. n. ..Kiedy pa
nienki Ida spać". 

W próbach sensacyjna rewja w 2 częściach 
I 14 obrazach pióra A. Własta, B. Hertza, J. 
Nella i K. Brzeskiego p. n. „Pod kołderką". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki: A. Dancerowej Zgierska 57, W . 
Groszkowskiego 11 Listopada 17, S u k c . 
S. Corfeina Wschodnia 54 St. Bartosrew 
skiego Piotrkowska 164, R. Rembieliń-
skiego Andrzeja 26, A. Szymańskiego 
P r z ę d z a l n i a n a 75. 

RATUNEK. 

Maż: — Ratuj!!!... Tonę! 
Żona: — Poczekaj jeszcze chwileczkę 

rPoiade do miasta do strażakówt-

Ż Y C I E E & 0 M G K I C Z t E . 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O ZAGRANICA. 

Praga 377.12 i pół — 379 i p ó ł , W/je
d e n c z e k , 79.55 i pćł — 79.83 i p ó l , Zu
rych 58.15, Berlin 46.87 i pól — 47.27 I 
p ó l . wypłaty n a Y7arszaw? i P o i n a ó 47.02 
i pćł — 47.22 i pół, na K a t o w i c e 4L0C — 
47.20. Nowy Jork 11.21 i 14. 

G I F I O Y Z A G R A N I C Z N E . 

L o n d y n . Notowania końcowe: Nowj 
J o r k 485.81, Paryż 12101, Berlin 2(1 43 1 
3/4, Amsterdam 12.12, Bruksela 34 84 i 
7'8, W ł o c h y 92.74, Szwajcaria ^5 23 i p6ł. 
Kopenhaga 18.16 i 14,. S z t o k h o l m 18.13 
i 5/8,, O s l o 1816 i 1 8, Kelsmgiors 192.95. 

P a r y ż . N o t o w a n i a k o ń c o w e L o n d y n 
124,03, Nowy J o r k 25.53. S z w a i c a r j a 
491.50, Berlin 6C6.75. 

Gdańsk. Notowania w guldsnach g d * j i 
skich: 1()0 złotych 57.64 — 57 76. czek 
na Londyn 25.00 i 1 4, telegr-jd ;czne w y r 
płaty n a Warszawę 57.63 — 57 75. 

B A W E Ł N A . 

Liverpool, 5 marca. Amerykańska, 
zamknięcie: mar/.ec 6.05. kwiecień 6.08, 
maj 6.11. czerwiec 6.16, lipiec 6.21, sier
p i e ń 6.25, wrzesień 6.28, p a ź d z i e r n i k 
6.32, listopad 6.35. grudzień 6.39, styesea 

'6.42, l u t y 6.46, Loco 6.18. 
L i v e r p o o ł , 5 marca. Egipska, zamknie 

c i e : marzec 9.56, m a j 9.57, l i p i e c 9.67. 
wrzesień 9.78, październik 9.85, l i s t o p a d 
9.86, styczeń 9.98, Loco lO.OO. 

Nowy J c r k , 5 marca. Atrłerykaftska, 
zamknięcie: Loco 31.25. Kontrakty: m a 
rzec 11 13, kwiecień 11.25, m a i 11.38, czcr 
wiec 11.49, l i p e c 11.62, s i e r p i e ń 11.71, 
wrzesień 11.79. paździenrk 11.90, l i s t o 
p a d 11.99, grudzień 12.10,. styczeń 12.17. 

Nowy Orlean, 5 marca. A m e r y k a ń s k a 
zamknięcie: marzec 11.16. mai 11.36, l i 
piec 11.60, październik 11.89, g r u d z i e ń 
12.08, styczeń 12.16. Loco 10-91. 

Waloty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

Wiprawdzie na zebraniu giełdy walutowej 
kursy normowały się niejednolicie, lecz wlęk^ 
szych odchyleń od kursów poprzednich nie ir.o-
żna było zaobserwować. Przy skromnem z a j o -
trzebowanJu doi. Stan. Zjedn. osiągnęły d f tbną 
t w y i k ę . Dewizy na Pragę podniosły sie O 
ćwierć grosza, na Londyn o jeden i ćwierć gr.. 
na foincie oraz na Belgję o 4 grosze, natomiast 
na P a r y l , Szwajcarię i Kobei. ONa dewizy na 
Nowy Jork n!e zgłaszano żadnego zapotrzsbo-
wanla) . Z pozostałych dewiz obracano Jedyni* 
dewiearoi na Włochy po kursie o pół gr. alt-
szym od poprzedniego. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 
POŻ. PAŃSTW. MOCNIEJSZE PRY. 

WATNE PAPIERY LOKACYJNE. 
Obro+y pożyczkami państwoweml uległy ra 

dukcjl przy tendencji naogół tifejednolltej. 3 pr. 
Prem. Poż. Budowlaną, 5 proc. Po«. Konw»;r. 
oraz 5 proc Konwersyina Poż. Kolejową sprze
dawano po kursie niezm^nlion.ym. 4 proc. Prem. 
Poź. Inwestycyjna (sztuki zwyk łe 1 w pełnych 
serjach) obniżyła słę pół proc. oraz 7 proc. P Ó Ł 
Stabilizacyjna o 1 proc. Za 6 proc. Poż. Dola
rową ratplacono wyżej poprzedniego kursu o pól 
proc. Po kursach dotychczasowych oblegały 'ts 
ty zastawne i obligacje banków państwowych. 
Dla prywatnych papierów lokacyjnych nastrój 
był mocniejszy. Obroty liczniejsze I ożywione. 
8 proc. listy zast. m. W a r s z a w y zyskały na kur 
sie 12 gr., S proc. listy zast. Tow. Kred. Prze
mysłu Polskiego, 4 1 pół proc. Itety zast. m. W a r 
szawy, 8 proc. listy zast. m. Częstochowy orae 
8 proc. listy zast. m. Piotrkowa — ćwierć nroc 
4 I pół proc. listy zast. z lemsk> — 35 er„ 10 
proc. listy zast. m. Sfed'.ec 40 gr. oraa 5 proc U 
sty zast. m. W a r s z a w y 50 gr. Z ohliigacyl m. 
Warszawy 6 proc. V I obniżyła się o 25 gr., te-
kiź zaś zysk wykazała 6 proc. Poe. V I I I I IX em. 

O B R O T Y AKCJAMI O Ż Y W I O N E . 
Zebranie giełdy akcyjnej odznaczało się 

wlęhszem ożywieniem. 
Wobec przewagi popytu nad podażą sytuacja o-
gólna sJe poprawiła, a to tem bardziej, kż obroty 
sie wzmogły. Z akcyj bankowych akcje Ban. 
ku Polskiego podniosły się o dalsze 50 gr. hu 
zmiany natomiast pozostały akcje Brnku Zw. 
Spółek Zarobk. Z akcyj koprOnlanych akole 
Warsz . Tow. Kop. po słabym początku w ko4t 
en zrównały się z kursem poprzednim. Z akcv.' 
metalurgicznych LKpopy zyskały na kursie W 
Sr. i Starachowice — 10 gr. ModrzeJowsk re 
wiprawdzie utrzymały kurs poprzedni, lecz wła 
*crwie miały tendencję mocniejszą, gdyż p o . o -
statniem urzędowem n o t o w a n i znacznie osią. 
My. Ostrowieckie, wobec chwilowego hrsku r)4 
biorców, obn'żyły się w stosunku do poprzei -
ntego kursu w końcu ubiegłego miesiąca ".ot« 
wanego a zł. 2.25. 

OJEŁPA ZBOŻOWA. 
W a r - ł s - a , i 3. — Urzędowa Ceduł* OMiry 

Zbcżowo-TowaroweJ w Warszawie. Kursy ust* 
lane na podstawie cen rynkowjeh . Ceny razn-
mieją sie -a JOD klg. parytet uajron W a r s z a w * : 
* j t o 19 — 19,50, pszenica 26 - 27, owies J T I ™ 
''*y ?1 - 22, zbic-any 19 - 20, jęczmień na 3* 
szę 18 — 19, browarny 24 — 25. maka ps:eaw 
luksusowa 52 — 62, 4-zerowa 42 — 52, żytrta 
33 — 35, otręby pszenne szale 16 — 17, śr-ędm* 
15 — !6, żytnie 13 — 13.50, kuchy lniane 28 — 
2 9 , rzepakowe 19 — 20. groch polny j,tda 1ny ?3 
— 28, Victorja 29 — 32, koniczyna c z e r w * ! 
bez kanianki o czystości do 97 proc. 270 — JCO, 
wyka siewna 29 — 33, seradela podwójna ecrtj 
e r o m 60 — 64, peluszka siewna 34 — 3*, TN*H 
niebieski 20 — 22, żółty siewny 35 — 38. e » r * 
*y cokolwiek zwiększone. Tendencją u t r « m i * » 
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Komunistyczna twórczość sceniczna. 
Hiich .reformatorskf" Sowietów me 

•ofnął się oczywiście l przed teatrem 
fWi<k ' in . Skutek iest taki. że każda 
sztuka jest tam puprostu uscenizowa-
rrym artykułom politycznym na temat 
zbawcznści komunizmu i zgnilizny wszy 
stkiego co mu s;ę sprzeciwia. 

Ho tych zasada mtis ;ał sie przystoso
wać nawet teatr Stanisławskiego w Mo 
skw'e pos'ada :a*y za sima tak piękne 

łradycb artystyczne. 
Ostatnio wystawii.mo tam sztukę p. t 
„Chich" która może uchodzić za typo 
wv nrzvklad dzisiejszej komsni«tveznej 
..twórczości" scenicznej. Wszędzie rzu
ca sie w oczy 

pusty frazes polityczny, 
charaktery malowane sa tylko na czar
no i na b :alo zależnie od ich przynależ
ności partymej Wszystko w tej sztuce 
dzieje s:c wedlue zcóry pr/epsanel for
my ; wszystko kończy s;e h;rmv en 
dem", 'ak amerykańskie firny których 
bohaterami sa cowboye z .dzikiego za
chodu". 

Akcla rozgrywa s;e na tle rekwizycj' 
rbiorów w s»n«no-dar<;tW''e ko\ 'ktvwis ,v-
czriem 7adnn'e noruezwo komun^ie 
który lednak dntkn !Ptv Iest 'ara/a <kłnp 
NNFR r > i i r ż i i a -» i " rvch 1 dz !a ła na kurzyn 
„kułaków"! 1'boga h'dnn*ć we' zwraca 
sie przeciw niemu i dochodzi do 

rstrr"»o ' " ^ ' " ' ' ' t u . 
W teł chwili Hawta sie r>rawd/iwv 
*z1acbetnv komtin^ta który w\d7 ;ora 
kułakom ich hm ' wszystko skierowuje 
na * • ła'r ,w'p t n r v 

.lcdnvm momentem erotycznym tej 
usceniz''\vanej ba'ec'ki i^st romans 
. c z a r n e g o charakteru", owe , ro fr łszyw: 
co kfN" ,"n , < : ' t ' ' z żona STlacpetnp<*o 

1!'. "J mm 
Uczczenie Marfl KARĘ?. 

Małe normadzkle miasteczko Camem 
bret ojczyzna i głów ne nrejsce produk
cji smacznego sera tr i n.izwy b«dzie w 
łvm roku celem licznych ..pielgrzymek" 
gastronomicznych'' które przybędą., aby 
uczcić pamięć 

wvnala7czvnl tego przysmaku. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że zaszczyt 

wvn:ilea(eoia sera Camembert przypada 
Bieiakiej Marji Marel która iuż zsróra 10D 
lat spoczywa w mogile, którei pamięć 
Jednak żyjo cl;i'j|e wśród mieszkańców 
miasteczka rozsławionego dziek ; smako 
witvm woniejącym, tłustym trń?katnvm 
serkom tak poszukiwanym na wykwint 
nvch stołach. 

Marja Harel doczekała sie Iuż 
nawet pomnika, 

wzniesionego w tei ojczvstem miast-jcz 
ku nrzez wdzięcznych smakoszów ame
rykańskich. Trwalszym jednak pomni
kiem sa zapewne owe góry Cam-.-m-
herfa spożywane na całvm świec e (sa
ma Francja zuźvwa rocznie 100 milio
nów serków tci na?wv) 

Conrawda znawcy twierdza że ostat 
nfo ser Camembert stracił na dobroć! i 
nfe iest już 'ak smakowity lak pr/ed la
ry Zawiązała sie na A/et organizacja, ua 
której czele sto; nie kto inny. icno bvłv 
minister skarbu Cheron. a którei celem 
Jest donrow adzen e sera Camemhert do 
ipo n*erwotnej dobroci i czystości. 

zbawcy ludu", iest to również charak
terystyczne dla teatru komunistyczne
go. Zawsze tylko zdrajcy komunizmu sa 

bohaterami miłostek. 
Prawdziwi dz ;alacze stronia od nich. bo 
nie maja na nie czasu. 

Tak iest oczywiście na bolszewick-ej 
-cenie. 

W życiu jest zupełnie 'inaczej. Ko-
numści. zw'as7cza za-rramcą gdzie czn 

:a s;ę nieco bezp^zniejs' zda'a od argu-
;wego oka swej władzy nie skąp'ą so-

h:e \vsz("'ak'ch n rzv'emnoścf trzo~h sta
rych pogańskich bóstw Cerery (bogim 
"•odzajn^ Rachusa f b o ż r k wina) i Amo

ra. 

»TCNIR 

PUŁAPKA. 

Klient: — Okręt dobry, ale wody w 
ty.m obrazie nie czuję-.. 

Malarz: — To niech się pan cofnie o 
krok. 

Papuga pięknej artyS 
Niebezireczny podaruneK. ] 

także nie potrafi!1*! 

182-48 102-28.-

Żona pewnego przemysłowca buda
peszteńskiego oddawna marzyła o papu
dze. 

Mąż. jednak, który naozól nie był 
zbvt czuły, ani zakochany, nie myślał 
o spełnieniu tego życzenia. 

Tembardziej zdziwiła sie żona. gdy 
pewnego dnia maż przvn ósł jei 

piękna papugę, 
w dodatku świetnie gadająca. 

Jeden tylko wyraz z repertuaru pta
ka bvł dla jego pani niezrozumiały Oto 
napuga co pew ;en czas wołała tęsknie i 
czule: .. l i i lgi ' Hilgi" 

Pani pytała męża. co to znaczy, ale 
odpowiedział icj że kupiec, u którego na 

MALT DOROŚLI. 

BCOWANIE Z DZIEĆMI. 
UmieiĘna perswazja prowadzi zawsze do celu. 

Jest faktem dowiedzionym ie nawet 
najbardziej rozsądni i rozważni ludzie 
którzy zazwyczaj mów ;ą i postępują rze 
jzowo i rozsądnie obcując z dziećmi. 
CZUJa się w obowiązku „znżyć" się do 
riten i przetuaw :ajn do dzieci. 

lak do małych idiotów. 
Jest wprawdzie rzeczą naturalną że 

słownik dz :ec'ecv obejmuje tylko ogra
niczoną ioiść słów i że st^d dorośli sta
rać się pow r.ni o zastosowanie się do 
nojeć dzieci. Niema iednak najmnlejsze-
go sensu w nadawaniu rozmowie z dz:eć 
mi formy któreiby się w żadnym wy 
nadku n:e stosowało do dorosłych Nic 
na'eżv także zadawać dzieciom bezsen-
••nwny.-h pytań. Slvszv sie nprz. cze 
*io pytana w rodzą'u nastepmacetro: 

— Ach' maleńka. Jakże śliczne 
masz loki! 
c o ' 

Pro<ze sob!e wyobrazić, iaikłtm absur
dem b' ł ' ibv nodohrie pytacie. zastoso
wane do osoby dorosłej I czy która z 
• v i zdecydowałaby sie zapytać przyja
ciółkę: 

— Czv nie zechciałabyś mi ustą 
->''ć «wei fgury moia droga? 

Rów-n;"ż i ton którym niektóre oso
by onow ;ada ;ą dzieciom ba :ki lub po
wiastki iest zunefme n^właściwy. 

Niepotrzebnie podkreśla sie 
każdy wyraz kładzie sie nacisk na po-
szczegó'ne zdania nadaiace opisów1 naj
prostszego zdarzema zna'Z'.m;e którego 
\vraśc:iwie nie posiada wcale. Ozic :e s'e 
tak zapewne w nragniemu przykucia 
uwagi dziecka nadmiernem podkreśla
ł e m S»C*ETR6Ł<VW a'e Iest to rzocz zbęd
na: dziecko i bez tego słuchać będzie 
uważnie, uradowane poświęconą mu u-
wagę. 

Nie7a'eżn ,-e od tego ery mówi się do 
:lz'ccka czv też do osoby dorosłej po
szczególne faktv ono wieści w związku 
ze soba zawsze zvsku'n na znaczen'u '• 
'eńleJ bedzl,e ze w^ededow neda-gngicz-
nych leś'i r z tnw proste oinow!emv z 
nro^totą a nodkreśPmy ? naciskiem tyl
ko S7ez~ , r ó łv \yażnie!s7e Opowiadanie 
asnych pr r ł f f ^h faktów w sposób ta-

•ntesry prowadzi wTtrawdz'e do te , ro. 
*e b"dzi sie w dz :ecku zdumienie. a'c 
nie ucrv s'ę eo tą drogą właściwej oce-
nt» rzeczy. 

Pr/ed sezensm sztucznego Jedwabiu. 

Jakkolwiek zdolności ujmowatna po-
:6 i różniczkowania nie są jeszcze cal 

kowicie rozwinięte u dziecka, dzieci na-
ogół 

odznaczała sie snostrzejrawczościa 
i darem odróżniania dobra od zła. letl 
rzeczą pewna że dzieci zdaią sob''e spra 
wę. !ż są inaczej traktowane od doro
słych. Słyszy się nieraz matkę, garną
cą dziecko: 

— Nie krzycz. Zachowuj się spokoj
nie. Nie wolno narzekać, gdy Jest się 
głodnym. 

Ta sama matka skwapł'w'e każe po
dawać ob ad o He ktoś z przyjezdnych 
gości baw ;ącvch u niej w domu. wspom 
ni o dobrym apetycie na oczekiwany 
pos!fek 

Przykładów teg-o rodzaju dałoby sie 
Nie ofiarowałabyś ich cioci, i cytować jeszcze bardzo wiele, że tytko 

wspomnimy o karze wyznaczonej dzie
cku. edv wrypadkowo wyleje mleko na 
obrus Iest iasne że nikt 

nie zagroziłby dorosłe! osobie 
Dostawiemem lej do kąta Jeżeli wyleje 
wino czerwone t. i. zrobi rzecz bardziej 
szkodliwa d''a obrusu. 

Porównanie takiego zachowania 
względem dzieci I dorosłych wskazuje 
zupełnie wyraźnie, że nie odczuwa się 
faktu człowieczeństwa dzieci, co pro
wadzi do bezwzględności I niesłusznych 
wymagań. 

O ile ktoś nie podziela zdania, że z 
dziećmi obchodzić sie trzeba lak z do
rosłymi ludźmi, niech przedewszy-
stkiem postara sie 

bliżej poznać dzieci 
i wniknąć w ich świat myślowy. Prze
kona sie wówczas ku swemu zdumieniu. 
!ak dalece jest usprawiedliwione prze
prowadzenie paraleli pomiędzy dzicćnr 
a dorosłymi, oczywiście w zakresie sfe 
ry ich pojęć. Już najmłodsze dziecko 
wykazuje indywidualność określoną 
którą uwzględnić należy. 

Nie zhrakme w tej kwestii licznych 
sprzeciwów. Sa ludzie, co krytykują 
nadmierne zainteresowanie sie dz'cćmi 
wszelkie reformy w zakresie wychowa
nia, ubrania i uwzględniania indywidua! 
ności. motv\vuiąc to zdaniem że nowo 
czesne metody wychowawcze niweczą 
w dzieciach posmsz"ństwo. szacunek 
dla starszych i karność. 

W rzeczywistości iednak podobne 
pomady nie sa słuszne Dzieci powin
ny hvć posłuszne i Iest to kon'eczue dla 
własnego 'tH dobra ale zaletę tę 

wonlć Im można oerswaz'a. 
'przemaw !a'qc do ;ch rozumu, co pr<\ 
pewnej :ntel ;gencji nie będzie rzeczą 
trudną. 

Co do szacunku iest to rzecz której 
wpo ;ć woeóle nie można n'ko.mu Sza
cunek wewnętrzny uczuce "ł' 'hoko za-

.korzenione a n!e szacunek sztuczne 
'narzucony przemocą lub narisk'em. no-
wstąję <=am przez się dla tych co nań 
za c ' ," Tnją. 

O i'le pod noięciem karności rom-
miemv podstawowe zasada nannwama 
ra^ c^ba <?n«7gjrv<ć t*^vnn a 
II Ul Utłl I I I U M I M M 

tyczne pogwałcenie cudzej woli. jest Jas 
ne. że wyrobć ją można tylko umiejęt-
nem obchodzeniem się z dzieckiem, a 
nie przemocą f :zyczną lub moralną. 

(irzecznośc ;ą względnością i umie-
iętnem traktowaniem wiele uzyskać 
można od dz'cci przy pełnem prześw^ad 
:zcniu. że podobne zachowanie złych 

ckntków w y w r ó ć nie może. 

by? papugę, 
iaśn.ć. 

Upłynęło parę 
napugi 
mowę. 

U m i e t c e w , tygodni Wl 
udała się w Tatry na J P ^ r f c ^ J a . , 

W hotelu pokój pani sasa«J NM, ^ 
nm newnei artystki ^ r*""'^ awufcuw u kojem pewnej artvstKI 

mieszkaiacei razem z siostra. 
Pewnego dnia pan1 uslvs^ 

siedirm pokoju wyraz. którv ^ 
ja od tak dawna; siostra artvs* 
la na nią: . . l l l ^ i ! " 

Właścicielka papugi P 0 * 7 ; 
podejrzenie I. by sę upewnt ^ 
rozmowę z pokojówka aJ"tvst»-

— Na moia panią ^ 
mówią pieszczotliwie N" 

lowłedziała pokojówka. 
— Czy twoja pani nie ^ 

Papugi? 
— Owszem. Nawet bar^, 

Ale musiała sie jej pozbyć, bo 
dzała lej przy ćwiczeniach 

— Ach. 'ak. A co z nfa 1 
— Podarowała ją swoje"111 

cielowi... 
— Zapewne, fa brykam 

spytała podstępnie pani. 
— Tak. Skąd pani wie?"^ 

sie pokojówka. 
Nazajutrz żona fabrykafl" 

skargę rozwodową. 

° m s A » tarftwiK 
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Rozmowa telefoniczna 

i a przestrzeni 
W b !eżącvm tygodmu odbyto po-

raz pierwszy próbę komunikacii radjote 
lefoncznej między parowcem na Ocea
nie a jednem z bardzo oddalonych miast 
w Puronie. 

Rirzmowe przeprowadził komendant 
parowca .Belgenland'" komandor Morc 
Mouse idącego z Atlantyku oołudn co 
Mopg Konjzu z redakcja dziennika lon 
dvń.skiego „f>a;lv P^pressu'". 

W chwili prowadzenia teł rozmowy 
w redakcji wybiła gody na 1.30 w poł., 
a na. Re'genland" hvła wówczas godzi
na 9.30 wieczorem. 

Od strmy Londynu rozmowa biegła 
nrzez stację telefomczna sncijalnym ka 
blcm ziemnym do radjofonji Rugby. na 
antenę k erunkową. znajdujuca s:ę na 
wysokości 120 stóp. a stamtąd na falach 

radjowych ponad Morzem 
Europą I Azją. Ze strony W 1 

djostacia nadawcza parole*, 
land" nadała rozmowę komc' 
ku na fal długości f>00 mtr. ̂ . 

Transmisję tej stacji p r # * 
powietrzna radjostacja W 
Mertfordsbire skad tak sawj 
ziemnym rozmowa o r z e k a j 
redakcp dz ;cnńika przez ceni 
n ! C7ną w Londynie. 

Połączenie sie redakcji t 
irdvbv mzrnowa zamAw'!)"8,' 
Londyn kosztowałaby 4 h- ' 
ińw za i minuty to znaczV 

około 200 zlotV«l'. 
Każda następna mmuta tak'e. 
kosztuje pćłtora funta (66 

Kufer z drogocenną zawarto^ 
Osobl iwy prezent . 

kij .i ' a vv( 

w P o/ 

W; 
Niezwykły wypadek spotkał w Lon

dynie biedną ekspedientkę sklepów i\ 
miss Rozalię Trycr. 

(idy w'róc'ła do pracy do swej ubo
giej izdebki, zastała w niej 

olbrzymi kufer, 
a gospodyni domu oznajmiła dziewczy
nie Iż przywiozło go dwóch mężczyzn, 
'ako podarunek dla panny Trycr od jej 
witia z Australji! 

Krewnego tak'ego nie miała miss Ro 
zalja. Zdz :winna iednak kufer otwo
rzyła I aż zadrżała z radości! Kufer 
wypeIn :onv bvl po brzegi drogiemi dv-

I S w ł . P ' 

wanami. materiałami na siiło1''̂  ^0r'^owVm J 
srebrnemi. zastawą stołowa du P »l r oz p r a v v 

nościami wartości , V ^ P."J' s*k 0 w i 
15 tys. funtów szterllCj^l *'o\vi s ? y , 

W kilka dni potem miss / H T I T [ o I H T N O T 

mała list następującej treści- J MK ^ I K ^ ILH-
..Podarunek pochodzi ".'V \ U ą D a'^o 

ale od złodzieja' Przypadka ^ °0zel a M a c 

tałem sob!e adres pani a Sc*^ 
ool;cje złożyłem kufer w j? 

Przytomność umysłu urato*' 
od wlezienia. . . 

Proszę więc zatrzymać W 
czyć mi bezczelność..." 

Najgrubszy Anglik na świeci* 
Imponująca kamize lka . 

Podsłuchane. 

* K ł c h o u ^ 4 c e l a t o m a wadłu^ z a p e w n i e ń a r b i t r ó w m o d y s t a ć pod zn6«fe.n 
aetucznejjo j e d w a b i u . Rówaoctei ie suknie tstais^ówe i p l a ż o w e składać 

się będą z dwóci obszernych... nijjawic. (ip) 

SZCZEROŚĆ. 
— Wiec pani zaręczyła sie z moim 

synem. — rzekł szef do swojej prywat
nej sekretarki. — Powinna bv!a pani naj 
pierw zemną pomówić. 

— Tak myślałam o tern ale Jeżeli 
mam powiedzieć prawdę, to już wola 
łam jego od pana... 

DOBROCZYŃCA. 
— Przyczyniłem się do rozwiązania 

problemu ruchu kołowego w Lodzi. 
— W jaki sposób? 
— Sprzedałem swój samochód. 

Statystyczne dane śmiertelności ludz 
kiej w stosunku do 'uszy nie przemawiają 
zbyt korzystme na rzecz grubasów Los 
wszystkfch szamp'onów pomiędzy gru
bymi dowodzi, że zbytnia tusza nie dzia
ła zbyt korzystnie 

na dłueowlec7ność. 
Najgrubszym ze wszystkich gruba

sów jacv k'edvkolwiek żvl ; no świeefe. 
Wf Anglik nazwiskiem Daniel Lambert. 
W roku IS09 waea jego wynosiła ŹS.1* 

ni»> d"s-w i funtów. Zmarł on mając łat 40 o no śmler 
M , i i mp^n! "•' trumna z jego zwłokami tak bvla cięż 

ka. że zwykła Ifczba żałobników me mo 
gła lei udźwignąć. 

Kam'zelka Lamberta, zachowana po 
dziś dzień w jak :emś angfelskiem muze
um i pokazywana iako kuriosum. liczy 
w obwodzie 

180 centimetrów. 

czyli jest około 3 razy szersi 
nrzecietnej ralji. 
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Przed dwoma laty zmar' (Ą 
rrejaki Fitman. chluba cafe',^ 
vki ważył on no śmierci ^ 

zmarł mafąc 39 lat. W 
ozasach" ważył on 630 ^ " ^ 1 

FES>™T.W" 

Tęgie kob'etv żvja z a Z * j tiii, 
niż tłuśc !ochv męskiego rod71 NĄ 
latv rozstała się z życiem " # 

w stanfe Illinois niejaka ^ ' 
ważąca 

540 funtów. 
ile przed śm'erc;ą 
-770 funtów. Osiągnęła 

Najgrubsza rodzmą 
cze. są państwo Waites 

spadła <Ąt 

ona w 

w Cincinnatl. Pana ważv 
mus;ą 5f>Q najstarszy 
jest obecnie uważany, za 
człowieka na świecie. 

NAJWIĘKSZYPROPESLÊ  
Na tarczy może się pomieścić 40 os^i 

Olbrzymi parowiec transatlantycki 
..Pmpress Japan" — ..Cesarzowa .lapo-
nji". — wybudowany niedawno dla Tow. 
Okr. ..Canadfan Pacific" otrzymał 

największy propeller. 
Jest to ogromna 4-tarczowa śruba, 

:*d iktet natztlny; FranuszcU Pr«ii<*v. Odbito na własnej maszynie rotacyjne/ 
W Lodzi nnv ulicy Zawadr.lriei Kr i 

ważąca 20 000 kg. Na tarez*£|^j 
ra może sie pomeścić 5 pplff 
osób. Propeller wykonano z 

wych które przed obróbka 
'vsiecv tonn. j 

— = R - ^ 
Za w y d a w n i c t w o odpowiada: Władysław StyPj* 

Za redakcję odpowiada: Roman FurmaiisW* 


